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Kraków, 23 lipcak 
życiu poiityc-7.ilcm Polski na deszła chwila 

fra& oinow*, Z półtora wiekowego uśpienia, w 
jakie pogrążyła nasz naród niewola, myśl po­
lityczna poteka zrywa się do nowego życia. 
•Jednym z  objawów tego odradzania się myśli 
polskiej była jednolita, solidarna postaw a spo­
łeczeństwa polskiego w "Warszawie, okazana 
przy sposobności wyborów do Rady miejskiej. 
Pomawiana niesłusznie o  brak  politycznej doj­
rzałości W arszawa, oceniła w pełń1 znaczenie 
samorządu, jako szkoły życia politycznego i za­
jęła  odpowiednie stanowisko. Zro-zumiiła .sto­
ik a  Polski, że w chwili, gdy na ziemi polskiej 
Tozgrjrtea się wielka, on wieku niewidziana gra, 
b' grze tej Polska wszystko ma do zyskania — 
2- fałszywy krok, m ogący zdradzić niedojrza­
łość polityczną i nieprzygotowanie społeczeń­
stwa polskiego do  samodzielnego życia polity­
cznego, może -odd ilic j-eayna, la k  gorąco oczeki­
waną sposobność zbudowania w łasnego gmachu 
b ro d o w e j przyszłości. ' t  •**

łó zrozumieniu tego wskazania, w skupieniu 
^Rcha, Ucz szafowania krzykliwem i hasłam?. 
,_\arszawa przeprowadziła wybo-ry. Jednolitość 
’ solida rnoś!, jako baslo wyborcze, uwicńczo 
Re zostały wspaniałym wynikiem, k tó ry  .steli-ey 

<dski wystawił chlubne świadectwo polify- 
cZjtpj rozwagi, Dokonana w  przededniu wybo- 
r<̂  tonsolidacyu stronnictw  i wytworzenie 
luę ^ p a r ty jn e j dclegaeyi na gruncie niepodle­

głości Tolski, znalazła w politycznym akcie 
■■yóorow do  Rady* m iasta Wa-Tsiz.i-wy wymowny 

yraa. pozwalający' sie sipo cl ziewać, że j dalsza 
fcorisolidacym tej akcyi, 
l>o<3wIul0v,'I
•również po linii tej wysokiej pizewodniej poli­
tycznej myśli. «

X '? iĄ  n as z a R ż y J  nie n ay a  przesą­
dzać wWjntyę do .ropfi-zyg-nięcia powołanych 
ezymnków. Ale z chwilą gdy nam  otw arto ino- 
iitusć wypowiedzenia się w tej sprawie, bvloby 
M elkńn błędem politycznym opuścić Sposo­
bność i w nmz-dccydowanem, biernem milczc- 

hi Vvyczekh\uć. jak  między,naród owa dyploma- 
sprawy nasze regulować będzie. Na- szalę 

* rozważań rzucony nasz głos nie będzie 
JewątpiIW;6 decydującym , ale solidarne, silne 
oznaczenie woli narodu musi być wzięte w ra.- 

j l.U. «f 1*^° dowód wysokiej politycjznej dojrza- 
^  t ku ltu ry  narodu, który w ciągu półtora 

l0^ v>1’''oj niedoli m e zatracił swoj politneznej 
^ cb r.ie 'osłabł i nie sk ad a l duchowo i fizycz- 

*?’ a ^° znsadniozej sprawie swej przyszlo- 
^ s t ę p u j e  jednołic-io i solidarnie.
L. 1£y 10zvyo!zywaniu sp ran y  imlskiej, o któ-
żliw',- i r  l." '^  ł 'r ‘ ^ k « a , że nastąpi ono z mo- 
j f  ' u ‘kT em  uwzględmbnrom poNkic-h
■uą-zen. uclmrala stronnintw l-
— la W  , *«*«!•

?!*» '"i »*m m U « «
■ <* potomności zmazali winy pi-zodków, t

V .  ,; " 'ż  7̂ ‘vali uznanie, żeśmy niczego nie
flóaw J  Wie^ i  ceł, jaki naro-

° '^  naszemu od rozbiorów pr
 ̂ k'io ulega Y.ątpliwości

nów i słów przedstawicielstwa w odradzającej 
się Polsce milionowej ludności stolicy, ‘zależeć 
może w pewnej częsei bieg zasadniczych dróg 
naszej przyszłości. StąA też uw aga całej Pol­
ski, skierowana na W arszawę, śledzić będzie 
bacznie k ioki tej pierwszej reprezen tacji, k tóra 
ma postawić ją  obok innycł wuelkieh stolic kul­
turalnego świata mu-

W wyniku tych wyborów W arszawa1 wyrazi­
ła już swoją wolę. W ywieszone hasła, jakio ak- 
cyi wyborczej przyświecały, świadczą, że polska 
myśl polityczna położyła n a  niej .swe piętno, 
że w słusznem oceriena.i powagi, przełomowej 
cLwili dziejowej, przewidziano dla te j R ady 
zadanie szersze, że poza kw estyam i gospodar-

ezem; chciana ją  uczynić przedstawicielstwem 
dążeń narodowych.

A jakikoiwńek los1 spotkać może tę  pierwszą 
wurszawską R adę miejską, w każdym razie 
hasła, pod jakiem! została wybraną, ideaty ja­
kie wywiesili na 1 sztandarze, pozostaną dla 
pjr,zy.szlych r-eprezontacy; - narodo'wyrch testa- 
meatem, k t ó y  ta  Rada przykazuje w pełni swej 
odpowiedzialności zarówno wmbec swoich na­
stępców, jak  i całei Polski

Rozpc-czynaiiąeej ju tro  j dzmkilność J^roją 
■pierws/.oj reprezentaeyi stolicy —• życzy całe 
społeczeńst wo polskie, a  z  ciem  i miasto Kra­
ków, najlepszego powmdzenia.

Kficcenifflcyn wijk rosyjsHldk
Berlin, 23 lipca.

»Lokal-'Anzciger* donosi:
Rosyanie koneentrują wszystkie siły, 

tylko m ają jeszcze do eijspo/yeyi, aby zaatako­
wać armie generała Linsingena.

Straty P4osyi w wojnie.
(Teł. wł. i Nowej Reformy*).

Kolonia, 23 lipca.

K o m u n ika l s z ta b y  k is f r o -w a o i i
(TelsgrLinł c. K. Biura kore-pondencyjnego.)

Wiedeń, 23 Tpea.
Urzędowm donoszą dnia 22 llpea 191C:

R osy jsk i taren  w o jenny .
Z wczoraj na dziś nie zaszła żadna zmiana. Na Bukowinie spełzły ponownie na  pozew  

wysiłki' nieprzyjaciela celem opanowania góry Capnl. Obsadzone przejściowo pr*ez nieprzy­
jaciela wzgórze Magura koło Tatarow a odebrały z powTOtem nasze wojAca.

W  obszarze Obertyna ro z w ija j nisprzyjacieiskle oddziały wywkfdowczc wzmożosią czyn­
ność. Koło Baryrza spędziła komenda wywiadowcza bonwedćw uzbrojony karubhŁein iua.szy- 
nowym rosyjsld główny posterunelt.

Nowe pozycye na południowy zachód od Berestzczka zostały zajęte. Mfejsca.iń napierają­
cego nieprzyjaciela odparto, Na zachód od Łucka i nad Stochudeni nic ważnego.

W iooki te ren  w ojenny .
Kilku Odcinków tyrrJskiego frontu zachodisiego i wschodniego znajdowało się wczoraj w 

żywjun nieprzyjacielskim ogniu działowymi Na wzgórzach r.a p 'In oc o j  Posina zajęły wojska 
jeden punk t obserwacyjny i odrzuciły sflny włoski kontratak . Na przedpolu fortyfikacyj Tba- 
neveggio oilnarto ataki poszczególnych włoskicif batalionów. Na południe od przełęczy Rulle 
udało sie niepizyjaciclowi zająć jeden wysunięty w celach obserwacyjnych punkt oparcia.

Na troncie Stoczy miejscami żywy ogień artyieryi.

PołuQiiiotvo-v/schoUn! teren w ojenny.
Hfed dolną Vojusą utarczki. Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 6 ? e r,

m arszałek p o iry  poruczKitt. 
 * *

saierów aua przeciw 
Królestwa Polskiego, potoczy się

»Koeln. Ztg.« stw ierdza na podstawie urzę­
dowych wjrkarów, że Rosy mile stracili w czasie 
swej ostatniej oreuzywy od początku czerwca 
do połowy hm. 265.090 ludzi, w tern 15.000 ofi­
cerów. Od początku wojny straciła Rosya w 
samych jeńcach de r  miLiony ludzi, L o końca 
r. 1S15 jstracili Rosyanic ar zabitych również o- 
koło dwóch milionów ludzi. Ponadto wyginęły wmiosk 
setki tysięcy lu-dności w czasie ucieczki z za- wvroki 
g r o ż c) i y  c i i m icj s 00 wo ści.

ane. W ubiegły piątek trzy rosyjskie łodz'ó 
podwodne usiłowała' zatrzym ać na szwedzkich 
irodach terytoryalnych niemieckie okręty han­
dlowe. W ojenne okręty  szwedzkie, patrolujące 
na wadach szwedzkich, pośpieszyły natychm iast 
z pomocą i uwolniły zatrzymane już okręty 
niemieckie.

P rasa szwedzka przywiązuje wielką wagę do 
akcyi posła szwedzkiego w Petersburgu, który 
nie ograniczył się do protestu, lecz poczynił tak ­
że przedstawienia bardzo poważnej natury

Mm s nfflgies Sfc» a
(l'el. vrł. .Nowej liilonny*).

EMdin, 23 lipca. 
»Vciss. Ztg.« donosi że Sztokholmu:
Dnia 20 bm. rozpoczął sie proces przed są­

dem  wojennym ?« łćiiowie, ulwnrzory dla zb..- 
darna apra-wy rabunków i zniszczeń, dokona­
nych przez żo łn ierzy  rosy jsk ich  w czasie pier­
wszej inwazyi rosyjskiej w  Galióyi. Głównymi 
'OSkanżonymi są: poruczn ik  kozaków  Żroźcdni- 
eki, kontrolor IntciuLintury 24-go korpusu ar­
mii Cwaetkow, oraz ro tm istrz  Ozctesz'cw. Pro- 
kuraJorya oskarża rofniistrza Czeł&szowa, że 
zsrga;;Ł-:cwa! b an ię  rabusiów, złożoną z ofice­
rów, żołnierzy i urzędników intendantury, k tó ­
rej zadaniem było wykonywanie system atycz­
nych zbrojnych napadów' na dobra ziemskie w 
okupowanej części Galieyi.

u Zmle
.Nowej Reformy 1).

Ktiaiunik&t naczelnego. bierov&n!ctwa arm
(T eiegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

■Berim, 23 lip-ca.
Biura Wolffa ogłasza: W ielka główna kw atera, dnia 22 lipca 1916.

Z achodni te ren  wcPenny.
W obszarze Somr.ie musieli wczoraj nasi przeciwnicy po swej obfitej w stra ty  kiesce dnia "program ie, 

poprzedniego, zrezygnować z wielkiego jednolitego ataku. Poszczególne częściowe uderzenia 
uoutały bez trudności odparte albo już przy powstaniu stłumione. Przy oczyszczaniu angielskie­
go gniazda w lasku Feureatnt wzięliśmy kilka tuzinów żołnierzy do niewoli i zdobyliśmy dzie­
więć karabinów maszynowych. Żywe walki działowe kontynuowano dalej z przerwami.

Na północ od Massiges (Szampania) minął dziś rano francuski a tak  na  ważkim froncie 
bez situtku.

Z obu stron Mozy wzmogia się działalność artyieryi czrsam i do większej gwałtowności.

(Tel. wł. *
Berlin, 23 lipca.

7-Loital Aivzeigcr« donosi z Bazylei:
7. Petersburga dctKjgzą. że w  Durnie państw o­

wej powstała- nowa pąrtya  t. z. »partya chłop­
ska c, która li-c-zy dotą.d 110 członków. Do par­
ty! tej przystąpili posłowie, należący dotych­
czas do rozmaitych istniejących już w łonie Du­
m y stronnictw. P artya  .ta oparła się na  nowym

Walki pod Rygą*
(Tel. wł. .Nowej Ret’orray«).

Eazyłea, 23 lipca. 
Petersburskie »Birż. W iedom oslk donoszą w

ze od postaw y, czy-

Wezoraj rano i dziś w nocy rozbiły się nieprzyjacielskie ataki w odcinku frontu IKeury. Joden Rl 
z naszycu patroli wziął do niewoli we francuskiej pozycyi na północny wschód od St. Pie 
czternastu ludzi.

Służoa lotnicza była w ciągu dnia i nocy z obu stron bardzo czynna. Kilka nieprzyjaciel­
skich ataków bombami wyrządziło tylko niewielkie w ojslow e szkody, ode częściowo spowo­
dowały ofiary wśród ludności, jak w Laon, gdzie jedna kobieta została ciężko zraniona, a troje 
dzieci zabitych.

Nasi przeciwnicy utracili siedm samolotów w walce powietrznej, a to cztery na południe 
od Bapaume, a po jednym na południowy wschód od Arras, na zachód od Comblts i koło 
Roye. —  Porucznik Wmtgeas unieszkodliwił dziesiątego i jedenastego przeciwnika, lejtnant 
HoŁihIot! dziesiątego. Cesarz nadał w uznaniu jego dzialuiności nadpor. baron. Althausowl, 
który koło Roye pokonał francuski dwrniłaszczyznowiec, -order > Poui le merite«.

W schodni teren w ojenny.
Z cbu stron drogi Kau—Kekk.au stawiają dalej pułki branaenbujskie czoło silnym ro­

syjskim atakom masowym, które Rosya nie po południu znowu podjęli i ftontynuowaJi aż do 
tżnej nocy. Wszystkie te ataki załamały się wśród najcięższych strat dla nieprzyjaciela.

Z innych frontów' nie doniesiono o żadnych wydarzeniach o znaczeniu.

rógramie z Rygi, że od wczoraj od godz. 
wieczorem, cały tamtejszy front rosyjski znaj­
duje się wr straszliwym ogniu niemieckich ba- 
teryj. Huk jest tak  okropny, że miasto drży w 
swoich posadach.

Sprawa Oł&eme^ta.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 23 linca. 
Generalny prokurator nio pizych-ylił się do 

ku (Jascmcnta w sprawie zaapelow-ania od 
wyroku śmierci do izby wyższej i po-zwstawul 
mu do wyboru wyslosowame prośby o ułaska­
wień i o da króla.

„Czsrna fista" angielska.
(T ci., c. k. Bmra koresp.)

Amsterdam, 23 ilpea.
W edle jednego z  tutejszych dzienników' do­

nosi »Times« z W aszyngtonu, że rządy neutral­
ne uprosiły Stany Zjednoczone, by  ujęły w swe 
ręce akcyę przeciw angielskiej czarnej liście. 
Prośba ta  i wzburzenie wśród części ludności 
spowodowało rząd w aszyngtoński do wystąpie­
nia przeciw Anglii. P ro test am erykański p-zy- 
bierze prawdopodobnie 'form ę ostrego oświad 
czenia. iż wro oec Amerykanów/ postąpiono bez­
prawnie.

Londyn, 23 lipca.
* Daily Tełegraph-;: donosi z Nowego Jorku  

19 bm.:
Dzienniki żywo zajm ują się ogłoszoną czarną 

lisią firm am erykańskich. Publiczność nie jest 
do takiego postępowania przyzwyczajona. Han­
del am erykański obawia się, że interesy ame­
rykańskie doznają szkody. Spodziewaj?, sią tu, 
że prezydent W ilson wystosuje ostrą no tę -pro­
tes tu jącą 'do Londynu, jak  tego dom aga się opi­
nia publiczna *Nowego Jorku.

itey  prnM ttnfiłl 
w sprawia l  p. jBeatR&teRd”.

(Tel wł. .Nowej Rcformvc).
W iedeń, 23 lipca.

Dzienniki tutejsze dunosz.ą z Rotterdam u:
W edle doniesień dzienników londyńskich, 

rząd angielski Y.ysłal d-o W #szyngtonu drugi 
protest, skierowany pr/.ociwko zaprowadzeniu 
kom unikacji przy pomocy łodzi podwodnych 
miedzv NLincnmi a  Ameryką.

Z innych 

Polożeie bez zmiany.

żadnych wydarzemac 
Bałkański teren w ojenny.

Stefan Żeromski.

©

CZESC DRUGA.

(Ciąg dalszy.)

~~ Tyle to ai o-zasu m ioszkal tu Żłowski u 
F-iiiStwa - —  zajiytal.
'hic j  —  krzyknęli obydwoje,,:jak  na1 ko

t* No?
T” ^ Zil- Kiecli Bi.g zachowa! Nazwiska nie 

01 no z gt-by wypuścić! Szu! Bo źle będzie!
etwo lniU‘ ^  6 ;̂ e’ C:D' 1 'vamo moi pań-

& a ! —  krzyczę1! na niego, tupiąc noga- 
‘> J-li dwoje w aryatów  

u, "  * Q, dobrze już, dobrze! Czego odemnle 
uce ,le? —  spytał, zaczynając nudzić się tern 

^zy-stk icm .
[ olicz się. pai ze swojem sumieniom! To 

tuza! —  wypaliła mu w oczy, plując na 
^ Z e  strony przez zielone zęby, k tó re  sterczały 
57 dej ustach.
I  'kuiaski odsunął się i pospiesznie zapytał:

Czegóż chcecie?
Czego? A to  tego...

Naradzali się oczami. Po tej narad'.-
z -pompą:

ie szewc

, Mas-z pan złożyć na  partyę  clioć cześć 
ego m ajątku.

I to  wam?
Nie ia m . tylko na parWę!

—  A gdzież ta partya?
Znowu się zaambaTasowali. Pobiegli dc k ą ­

ta i zaczęli tam przyskakiwać uó1 siobm, sz3j>tać 
i ciskać jakieś wyra-zy. 'Wrócili, gadając jedno 
przez drugie.

—  We czw artek wieczorem, tu  na< tejsame-j 
ulicy, ale nad-sam ą rzeką. Podwóize tam  bę­
dzie tak, jakby Uilaj. Dóm murowany, ino s ta ­
ry. Na piętrze. Jedne tani ty lko  będą drzwi, jak 
się wejdzie po schedach. Na1 dole szynk, a  to 
będzie na piętrze.

—  Przyjemne jakieś miejsce, n a  Jole szynk, 
a ono na piętrze... — śmiał się  Ryszard.

—  Pałaców nie mamy. My n:o hrabię.
—  Ja  także nie jestem  hrabią i nie mieszkam 

w pałacu.
—  Przyjdziesz pan?
—  Dobrze. Przyjdę. Tylko, żeby oii tam  byli 

już wszyscy a/raz, bo trzeci raz  nie m yślę na 
próżno czasu tracić.

— Godzma dziewiąta wieczór, to ludzie z ro­
boty zejdą i dopiero w tedy m ają czas. T o  tam  
partya bodzie. ,

Podniósł się i podał im rękę. Gdy m iał wy­
chodzić, zwrócił się do żony szewcu:

—  A możeby tak  pani bez w-szelkich cere­
giel ów orzyjęla odeinnie, powiedzmy, pożyczkę 
na lecz en i o, na w'yjazd na wieś', choćby, ot — 
do jednej wsi nad Wisłokiem? ToDym tu przy 
słał piemądze i list z adresem , gdzie jechać...

—  Nie, nie! Nie do ręki! Jeszcze czego! Par­
ty a  da —  dobrze. Partya nie d a  — ha-, trudno.

—  Jeśli rak...
W yszedł -z tego m ieszkania i z rozkoszą! 

odetchnął powietrzem, I

Naczelne kierownictwo armii.

W eią,gu paru następnych dni nam yślał 
się, — iść, czy nie iść. Najłatwiej bydoby nie 
■pójtć, zlekceważywszy -ową »partyę«, zwła­
szcza- po obejrzeniu zbliska przedstawi ziela i 
przedstawi delki tych ^Mścicielu. Lecz właśnie 
widok -owych biedaków' pociągał, żeby zoba­
czyć i szerszą reppro-zentacyę. Żal mu było nas 
dawszystko tam tej szeweowmj. Niechże jej, — 
do licha! —  '-partya* da  na wyjazd... Nadt-o 
przyczyniła się. do decyzyi pewna jeszcze okok- 
cznuść. W ciągu owych paru  .dni odbyło się je­
dno z  zebrań obywateli zamożnych, które od 
jakiegoś czasu urządzano w Krakowie. Na te 
narady  spraszani byli ludzie co najzamożniejsi, 
włącznie aż do rnagnoteryi. Pum-owauo -tam o 
konieczności -wszczęcia w Galieyi prz-emysłu i 
mędrkowano nad sposobami znalezienia kapi­
tałów. W łaśnie na ost-atniem z  tych zebrań Nie- 
nask i wygłosił płomienna oracy ę o  konieczności 
czym , którego społeczność oczekuje -ud wiel­
k iej aałacBły i ary s-tokracyi. Słuchało go w sku­
pieniu kilkunastu  gentelman ów, k tórzy  razem 
wzięci wyobrażali, prawnych przedstawicieli 
Mik lukicśięciu milionów koron. G adanina Ry­
szarda trafika na  tw ardą opokę seto i rozumów. 
N ikt -nie poparł jego wywodów. Chwalono jego 
usiłowania, kadząc mu. de wiezie, za -to, co  zio- 
bił i co robić -zamierza, przytakiw ano grzecznie 
i obłudnie w  dyskusji ożywionej, ak to ra  się 
wyw iązała«, ale o -wzięciu udziału fina-iraowego 
w tych tam  zamierzeniach m k t ani pisnął. Za> 
-brawszy jeszcze raz g? is, Ryszard Niemaski po­
czął mówić ostrzej. _ W skazyw ał na grze-c-liy 
szlaelity .poznańskiej, litew skiej i ukrainnoj i do­
m agał się poparcia przynajiuuiej tej sura wy

Szoistyi k obranie sesei HeałtołiPM
(Tel. wł. sNowej Reformy*).

Sztokholm, 23 lipca.
Z powodu ponownego naruszenia neutralno­

ści Szwecyi i wzmożonej działalności lodzi pod­
wodnych państw, prowadzących wojnę, oporu­
jących na Bałtyku, rząd szwedzki poezyn'ł da­
leko idące zarządzenia, ceiem strzeżenia neu­
tralności Szwecyi. Cała flola wojenna szwedz­
ka patroluje wzdłuż wybrzeży szwedzkich, 
gdzie operować mają iosyjskae łodzie podwo-

narodowej. Odpowiadano mu również -ost-rzej. 
•dowodząc, że- obfitość taniego robotnika jest 
dobrodziejstwem dia obywatelstwa danego k ra ­
ju. Tam ując ruch prołetaryatu na roboty, tu ­
dzież niwecząc zarobki robotników rolnych w 
»kraia.ch ościennych^ psuje się ceny, a co gor­
sza, przez szerzenie b an k o  ładnych z wierzchu, 
lecz -/Judnych ideałów, stawia na porządku 
dziennym kwestyę socyalną tam, gdzie jej, — 
>dzięki Bogu* —  dotąd  ni© było. W-tedy ode­
zwał sie iaz  jeszcze, żc takie )H)jmo’,vanie i tra ­
ktow anie tej sprawy zemści się srogo ira szlach­
cie. Gdy -ona nie chce rozpatrywać, badać i 
rozwiązywać kw esty i socyalnej po ludzku, to 
ta  kw-estya sama dopomni się tu taj o rozwiąza­
nie. Pocznie walić pięściami, a — oby! nie że­
laznym. drągiem  — we drzwi pałaców i dwo­
rów. W tedy jeden -z obecnych, człowiek bardzo 
poważa-ny d ia udeku, mądrości I m ajątku, -ode­
zwał się ze- skrom nem  -ostrzeżeniem Nie-naskie- 
go, by uważał na- siebie również. K w esiya so- 
c-yalna może i jego, k tó ry  jej szuka, j k tó ry  ją 
wywołuje, jak  wilka z  lasu, pierwszego kłam i 
sw-emi poszafp-ać i zmieść z  galicyjskiej w ido­
wni. T c  słowa, k tó re w pierwszej’ chwili zlek­
ceważył, przypomniały neto rozmowę ze Żłow 
slim . Postanow ił zadać kłam  twierdzeniom 
owego n u g n a ta , wchłaniać w miarę sił p ier­
w iastki biedy polskiej i przeistaczać je w  -miarę 
możności na żj wiol nowej pracy. T o zdecydo­
wało o wizycie. W ieczorem w naznaczony 
czw artek pojechał fiakrem  aż do w skazanego 
miejsca, Z pod bram y odpraw ił woźnicę i szedi 
pcoma-cku. Na. dole brudnej kum aniezni zna j 
lazł szynk zapowiedziany. Ouok befia szynku, 1

mas nMB * l\Mm f#is.
(T'eL wł. »Xcwej Reformy*).

Wiedeń, 23 lipca 
Na speoyalnej koiiferencjń, k tóra odbyła, sią

w Lublinie, o-w generał nem gubernatorstwie 
mawiano szczegółowo sorawę kolumn robotni­
czych. Konfurencya zastanawiała się nad rew- 
maitemi ułatwienia, idąeemi w k ienuiku pod 
wy-żs-zenia zapłaty, określenia okręgów pracy 
do których kolum ny te mają być przydzielone 
i zniesienia względnie złagodzenia zarz:ulzci 
przymusowych.

W każdym razie istnieje w gcnerał-gabenia- 
torstwie tendeneya unikania przy poborze io- 
bo-tników' wszelkiej niepotrzebnej presyi. 

------------------------o--------------—

ciemną -sionką szło- sio na schody. Drogę w ska­
zyw ała naftowa lampa, której kopeć wymalo­
wał na ścianie czarną infułę. 7. dołu dochodziły, 
tony harmonijki, wrzask pijaków i chargot 
dziewek. Nienaski wszedł na schody i szukał w 
ciemności drzwi. Poczuł, że w zmroku stoi czło­
wiek. Iirstyn-ktowniie zatrzym ał się 1 czekał 
przez chwilę. Tam ten zcicha zapyt-ał.

—  Kto idzie?
—  Swój... —  rzekł Nienaski wesoło.
Zapewne ręka owego człowieka uc-lulila

drzwi. Światło padł-o na schody. Przybysz zoba­
czył młodego człowieka, k tó ry  przed nim u su ­
nął się i znikł w głębi. Pchnął’.tedy drzwi i zaj- 
-i rai do w nętrza. Było to czyjeś -mieszkanie. Stało 
łóżko z pierzynami. Z za drzwi, prowadzcących 
do drugiej izby, słychać było rozmoy/ę Otw ar­
ły  się i uchyliły do nolowy, lecz n ik t się w nich 
nie ukazał. Nienaski m inął pierwszą izbę i sta-. 
mĄ na progu drugiej. Zastał tam  siedmiu, ozy 
ośmiu m e -z y z n . Jedn i z nich stał;, drudzy sic- 
dziel -na drew nianych krzesełkach. Wszyscy, 
ginęli w gęstym  dymie z papierosów- Pod 
oknem mieściła się. w ygnieciona kanapa, przed­
nią stary , -okrągły stół, zasypany popiołem i 
pełen niedopałków. Żaden z mężczyzn obe­
cnych w  tym  pokoju nie jiowifal Nienaskiego, 
an i się dc niego nie zwrócił. Zdt waćby się by­
ło mogło, że go wcale nie spostrzegli, n ra ją  
-czapkę i mierzy * ich oczyma, przechodząc 
s. Ju-aeniem z ;c;Inego no drugi,ego. Mieli pozót 
rzeinmśhiików. Jeden, bardziej wyelegailtowa- 
m \ siedział w  k ac i- , nie zdiaw szy kapelusza 
Ltórogo rondo było zawadya-cko smiszenoHe na 
doł. l e n  palił papierosa, gryząc jego u stn ik  i
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Mowy szef cywilny 
dh  Królestwa Fofekiegs.

(K oresp ondencja  „Nowej Reform y”.)

Wiedeń, IG lipca.
Odpowiedziano przez nas noimnacye cywilne 

w Lublinie zostały dokona,ne. Dotychczasowy 
szef sekcyi w m inisterstwie oświaty dr Jardy 
M a d  e y  s k i zamianowany został szefom ey- 
wTnym w gencralncm  gubernato-rstw ie w Lu­
blinie. Oficyalny ty tu ł po niemiecku brzmi 
(»Chef des Vń vi 11 an des k cm rni ssa~ ia ks beim Mili- 
targouverrit>ment Lnblin«), Otrzy-mał przy tej 
sposc-bn-ości ty tu ł ta jnego  radcy. E-ksc. Jerzy 
Madeyski jest więc po generalnym  gubernato­
rze Kuku, wobec którego jest odpowiedzial­
ny m, Hirugim, najwyższym dygnitarzem  w kraju  
okupowanym. W raz z drem Madeyskim powo­
łany został radca sekcyjny dr Alfred W y s o ­
c k i ,  doteehczasiowy referent prasowy w pre- 
zydyum Rady ministrów do prezydyum  zarzą­
du cywilu eg-o «v Lublinie.

To przy łączeniu Chełmszczyzny i przyznaniu 
uiiTnorządii, nonnnacya dra M a d e y  s k i e g o 
jest dalszym bardzo ważnym krokiem na polu 
reform, mających się w Królestw ie przeprowa­
dzić.

Dr Jerzy M a d e y s k i jest synem znanego 
prof. uniw. Jagiell. i m inistra oświaty i wybit­
nego parłam em araysiy polskiego dra S tanisła­
wa. M a d e y s k i e g  o. Urodził się w r. 1866 
w Liszkach p<xl Krakowem i w Krakowie ukoń­
czył siudya, gdzie w uniwersytecie Jagiellon 
e tó n  uzyskał stopień doktora prn.w. W r. 1895 
wstąpi! do służby petityc-znej w na.miestrii 
otwie d-dno-aus.tryackkmi, a  po przebyciu róż­
nych działów adm inistracyi panotwowej z po­
czątkiem  roku 1808 powołany został do mini­
sterstw a wyznań i oświaty, na którego ezeb 
stał wtody hr Laitour. Dr Madeyski pracował 
tu ta j w dziale nadzoru szkolnego i adminiistra- 
eyi szkół luaowych, aż w r. 19.06. następca- hra­
biego Latoń ni, minister dr liartel, powołał go 
do służby prezydyalnej. Dr Ha-rtel cenił bowiem 
niezwykłe zdolności d r Madeyskiego tak  wy­
soko, że nie wahał się wcale Polaka powołać 
do biura prezydyalnego. Następny zaś minister, 
dr U a  r e h e t  zamianował go naw et kierowni 
kiom biura pTezydyalnego.

Gdy w r. 1911 obecny prezydent gabinetu 
hr S tuergkh stanął na czele m inisterstw a o-świa- 
ty, dr M adeyski 'został szefem sekcyi. Powie­
rzono mu kierownictwo sekcyi szkół ludowych, 
sennnaryć w i nadzoru szkolnego, i ta  znajo­
mi ść  szkolnictwa jest u nowego szefa cywil­
nego w  Królestwie Polski cm bardzo ważną wo­
bec zamierzonych reform szkolny cli w ziemia ch 
okupowanych. Dr Madeyski był ponadto przez 
szereg la-t referentem dla spraw  budżetowych 
całego resortu szkolnego.

Swojego poczucia obywatelskiego dał dr Ma­
d e jsk i liczne dowady w ciągu wojny obecnej, 
między im nem igorąc/i/ipieką otaczając polskich

— I teraz — zakończył eksc. Madeyski —• 
chce odpowiedzieć położonemu we mnie zawfa- 
niu. Main taż nadzieję, że dla moich najlepszych 
chęci znajdę w społeczeństwie potrzebne zro­
zumienie.

Pożegnałem eksc. Madeyskiego, życząc mu 
na irowem stanowisku tego samego powo-dze- 
n :a, jakie stale towarzyszyło jego dotychczaso­
wej działalności publicznej Życzymy tego tak ­
że ludności polskiej w Królestwie, i Sz.

clą, czw artą i piątą. Słowem szaleństwo; R esya żywe echo i chętnych propagatorów w gronie pe- 
de.pce swego żołnierza i m ateiyalem  Judzkin dagogów krakowskich.

akcyi nie ulega żadnej wątpiiwo-

Nari Strypa.
Za zezwcieniem wojennej 

kwatery prasowej.
Od jednego z uczestników walk na Stry- 

pą otrzymujemy następującą koresponden-
cyę-

—-3 1  czerwca.
_ Ofonzywa nad S tryną kosztowała Moskali 

nieprzełii zone ofiary A przyczyna?  Oficerowie 
i nastrój wśród wiejska, rosyjskiego. Sołńactwo 
nie idzie obecnie do a taku  w rozwiniętej tvra- 
lier-ce. Gromadzi się naprzód w dolinkach, ga­
jach , zbożach, a p.ot.em biegnie zwartym, proce­
syjnym tłumem, bez żadnego kicrowmietwa, bo 
oficerowie zostali na tyłach, w ukryciu. I te ca­
łe Kolumny, rzucane gęstwą czarni], na nasze 
okopy, bez wiary i du-cha. bez nadziei1 zwycię­
stwa kładą się pokotem. W przeciągu kilku go­
dzin zdoini są Moskale zniszczyć całą swoją uy- 
wizyę. ł tak brygada generała ... w  dniu 11 
•zerwca zańsz-czyla cziery pułki rosyjskie do­
szczętnie, 12 czerwca lewe skrzydło zmiotło 
i w/i pułki Moskali, 18 czerwca pół <U'wizyi ko­
zaków. T ak dzieinie spisują się nasze zaoho- 
lnio-gali.tyjskie i śląskie dzieci.

IV dniu 16 czerwca ogłoszono wszystkim po­
chwałę generała dywizyone-ra i pochwy!ę gene-

gorzej przedstawia się kwestya cblsba. O jegc 
częściach składowych pisaliśmy juz niojediiokro 
tnie z por odu procesów sadowych, więc zbyteczną

scenie, kiedy dom nieraz nie może jest rzeczą ponownie jc tutaj przedstawiać. U ns
szafuje niemiłosiernie, jak  i am unicyą, czego j e j ! A potrzeba tej 
w niedługiej przyszłości zapewne braknie. ści, zwłaszcza ob

Do niedawna mieli Moskale obficie am ery wystarczająco zająć >oq młodzieżą, kiedy kontrola jeszcze wypieka się ddeb z nadmierną domieszką 
kańską a.municyę, obecnie jej, zda-je się, niema publiczna ustala, a młodzież niemal na każdym ziemniaków — ba nawet z łupinami. Kawałki zie 
Za to jest amunieya japońska. Ale dziwna rzecz, kroku narażona jest na niebezpieczeństwo wypa- mniakńw w Gdcbie są zbyt częstem zjawiskiem, 
japońska am um eya zawodzi. M ały-przykład. —  czmla i sprowadzenia na złe drogi O ile nam wiakj Wobec szkodliwości ziemniaków w obecnym cka' 
Na danych 87 strzałów na pewien dwór z 28 domo, w Krakowie nic zorganizowano na szerszą pie dla organizmu ludzkiego, nie potrzebujemy 
Coniymotre-wych d.zmł nie wybuchło 28 poci- skalę opieki - nad młodzieżą szkolną: - jedynie w udowadniać szkodliwości takiego chleba. IM pad- 
sków. Drugiego dnia na danych 5 strzałów  nie szkole św. Barbary przy uiicy Szujskiego prowa- ki zatrucia cblebem, licznych chorób, kurczów zo- 
eksplodował ani jeden. To jest obserw 
małej przestrzeni. A jakże front długi! G

~------      V‘J l -  J o  V .Octtilłkl.l ęiitę IIAlII j  i, 11 łJłłUrUUj K urczów z U*
icya na dzoną jest uczelnia Mm. Sieczkowskiej® dla dziew- Pyłkowa eh są na porządku dziennym. Starostwo 
Jdv la k  eząt, w której w czasie wakacyj uczą się dziewczę- tutejsze ma wdzięczne polo przeciwdziałania sa

Oby ze skutkiem jak najprędwszędzie jest, przypuszczać musimy, jak ie  tam  ta robót ręcznych, śpiewu, rysunków i t. d. Tak mowoli piekarzy, 
grube fałszerstwo i sprzedawczykows-Łwo, z  cze- zwano »korpusy wakacyjne® nie doszły do skut- gzym!
go my żołnierze wcale się nie s-mucimy. tu ,  nie wiadomo, z jakiego powodu, młodzież s ta r-1 Restauratorzy tarnowscy podnieśli od pewnegt

Walczymy w świętem przeświadczeniu, że sza i młodsza ehouzi luzem i wałęsa się gromadka czasu cenę piwa pilzneńskiego na 60 hal. za dużą
prawiekowy gnębiriel nasz, jak  wielki obsza- mi po plantach, ulicach i t. d., co zresztą nieraz szklanko Dlaczego sorta tego piwa zdrożała na
rem, i potężny złotem Anglików, czy Franou- zwraca powszechną uwagę. Możcby i u nas pomy- naszym gruncie, ^trudno dae odpowdedź. Można
zów, runąć musi u naszych stóp i prosić o H- ślano, póki czas jeszcze, o zorganizowaniu należy- tylko stwierdzić, że to samo piwfl w Wojniczu
tość. T aką, my żołnierze wyznajem y wiarę. tej opieki nad młodzieżą. Nio ulega wątpliwości, i Pilzme pod Tarnowem jest znacznie tańsze, niq

łFf. Mg-zut, !iż akcya ta  będzie u lias przyjętą z należytem z**o- mówiąc już o Wiedniu gdzie za wielką szklankę
chorąży p. p., oddział karabinów' maszynowych, zumieniem, zwłaszcza, leżeli rodzice zrozumieją płaci się tylko 44 hal. Gdybyż choć jakość napoju

swój własny interes i zachęcą dzieci do korzysta- odpowiadała zbyt wygórowanej cenie! Przeciwnie,
nia z dobrej woli nauczycieli. - piwo piizneńsl ie w Tarnowie w wielu wypadkach

Składka azicci krakowukich. Urządzona za ze- dalekie jest ud ideału. '
Zwoleniem wład-z szkolnych składka pośród dzieci. Przemyśl, 21 lipca. (Nadużycia na targu. — Za 
krakowskich szkól wyd-zdatowydl i ludowych na jęcie napojów' spirytusowych), 
wspomożimie ubogiej dzia-t-wy na Litwie przyniosła W ostatnich czasach odczuwa ludność dotkliwi' 
ogółem 1379 K 62 h i 29 kop. Składki te wply- lichwę żywnościową, która rozpanoszyła się bez 

leński poniósł znowu bolesną stratę pnzez śmierć. nQly n* ‘Vce Koimtotu Domu uihałzieży polskiej, karnie na targu przemyskim. Przekupki wiejski* 
jednego z najwybitniejszych profesorów. Wczoraj z f ŝtatystyki miejskiej. Według spraw-ozdania nie zwracają wcale uwagi na taryfę maksymalną 
po południu umarł po dłuższej zborobio dr M-uiry- 1Ij lpisk- L- lra sadystycznego ruch iudności w mię- a ponadio pozwalaj:] sobie często na wybryki wo

1 ' bee publiczności. Byłoby rzeczą nader pożądaną
8 k i c h ,  bv zarząd miasta ustanowił komisarza targowego, 

między którymi: b7 rz.-kat., 2 gr.-kał., i 15 iwach- któryby przy pomocy organów policyi miejskie} 
ckicli. W 63 wypadkach pobrali się wolm z wolne- czuwał nad porządkiem na rynku.

Gnegclaj zajęły władze we wszystkich restaura

Kraków, 23 łipca 
f  Prof. dr Maurycy Rudzki. Uniwersytet Jagicl-

cy R u d z k i ,  profesor asirmmmi:’ i dyrektor ob- s,%cu następująco^
SjftrwubOTyHin, znany w azeirjkhn świooie ucizonj-.. . *  m.a'^ ż .e .̂

8p. iprof. dr ż-iaurycy R u d z k i  urodiził się w 
Uh-rynkowcaeh pod Zaleszczykami: w roku 1862.
Ruzpooz.ąi nauki gimnazyalne w Warsza-w.ie, ukoń- 
cizyl je w Kamieńcu Podołskiim. Na uniwersytet 
ue-zęszcKał w> Lwowie-, na-stępnie w Wiedniu, gdzie

mi, w' 7 wdowcy z wolnemi, w 1 wolny z wdową, 
w 3 wdowcy z wdowami. Dzieci żywych u r o (1 z i- cyach napoje spirytusowe. Jedynie pierwszorzę-

raia b iygadyeta za bohaterskie ztamauue ofen- Joktoryzuwał się w roku 1886; habilitował się z
zy-wy nieprzyjacielskiej i osadzenie jej na rnic-j- 
scu. Od strasznych bitów 11, 12 i 13 czerwcu mi­
ja już tydzień, a jesziize nie zdołaliśmy rosyj­
skiego- trupa pocliować. Swiad-kowie z pod Gor­
lic ogó-iiiie twierdzą, że Pustki pod Gorlicami 
biedną co do skutków  zniszczenia nieprzyjacie­
la i masy trupa i rannych wobec bitew pod Ja­
zie rżana mi. O kszą i t. d. na północy Ciężką

geografii w uniwersytecie w Odessie, gJzie do roku 
1895 petół obowiązki docenta. W roku 1895 mia­
nowany rosiał 'Jiadttwycaajnym profesorem m;ite- 
matyki, ge,-o-f«zylki i meteorologii, w uniwersytecie 
Jagielloński tu, a zwyczajnym profesorem w roku 
1901. Na stanowisko dyrektora obserwatoryum 
krakowskiego powołano prof. Rudzkiego w roku 
1903 po 'Zigotnie śp. prof, dra KarbóskJegOs po któ-

ło  s ię :  294, nieżywy cii 4, ślubnych 252, nicślu- dne restauracye i kawiarnie otrzymały wyjątków* 
bitych 56, rzym. ka-t. 258, gr.kat. 6, ewang. 1, zezwolenie sprzedaży napojów spirytusowych. Po 
izrael. 13 Urodzeń bliźniaczych było 4, w czem nadto zajęto całkowicie eały zapas wódek w hur 
' o dwu chlo-pscach, 3 z cltiopcmn i dziewczyną, jtownyrn składzie I. W. przy placu na Bramie. 
Z m a r ł o  Krakowian 301, obcycli 120, razem 421, Namiestnik generai bar. Diller przybędzie — 
w tein osób wyznania vzym.kat. 340, gT.-kat. 19, jak donoszą dzienniki lwowskie — dzisiaj rano do 
ewang. 1, mojżesz. 47, innego 14. Na gruźlicę zmar- Lwowa.

arty ieryę boi się nieprzyjaciel przeciągnąć za rym objął także katedrę antronoitiii. Prace nauko 
Bti-ypę. Oporuje tylko loldcą i karabinam i ma we pcof. Rudzkiego- uiruiegzcziaiy: „Meteorolog!
zyiiow-erni. Przeciętnie każdy pułk nasz zmógł 

doszozęnnie całą obsługę karabinów' maszyno­
wych przy pięciu karabinach maszynowych. — 
W iele karabmóiw maszynowych potopili Moska­
le w moczarach,

■ Ju ż  kilka dni mija od huraganowej rzezi Mo­
skali, a jesz^w  dzisiaj słychać żałosno rżenia 
dogorywają-cych koni kozackich, które ciężko 
ranne wj gryzają dokoła traw ę i g iną powoli 
z pragnienia i ran.

ileż seiek trupa i dogorywających ludzi leży 
po zbożach, dotąd nie zebranych. Przemarsz

ozeskij Wiewtnik11, Petennuina Geoigruph. Mrttei- 
lungen, Phil.o?o.phk;ae Magaain. Bolletinn della 8o- 
cieta Seismologiica italhma, MalJieinatische Amia- 
len, Bulletin Asurosiomięiie. Liczne praco prof. 
Rudzkiego znajdują się toż w Rozprawach Akade­
mii Umri/jęjtności w Krakowie, której zmarły był 
c^złoukiem-koiospondcntcni. 

s p. Rudzkii był wybitnym uczonym na polu nauk

ło 149 osób, na zapalenie płuc 37, na choroby ser­
ca i naczyń krwionośnj oh 27, na uwiąd starczy 22, 
na nowotwory 28, na odrę 21, na płonicę 6, na ty­
fus brzuszny 2 i t. d. Zapadło na c h o r o b y  za  
k a ż ne ogółem 339 osób, w czeui Krakowian 298, 
obcjch 41. Z osób miejscowych zachorowało na 
odrę 170 osób, na różę 34, na płonicę 31, na krztu 
siec 18, na zapalenie przyuszni-cy 14, na błonicę 13. 
na dnr brzuszny 6, na ospicę 5 i t  d.

Zapomogi i zasiłki dla inwalidów wojskowych, 
marynarki wojennej, oraz dla wdów i sierót. We

naukowe dle reskryptu sekcyi marynarki ministerstwa woj-

Wiadoir.ości od metropolity br, Szeptyckiego.
r-N. Fr. Presse* donosi ze Lwowa, że dyrekto: 
tamtejszego seminaryum nauczycielskiego żeń 
skiego Makaruszka otrzymał z Kurska, ud bawią 
cego tam metropolity hr. Szeptyckiego kartę ko 
respondencyjną z następująeem doniesieniem 
'Wszyscy nasi duchowni, którzy dotąd interno­
wani byli nad Angarą i na Syberyi, przeniesieńj 
zostali do gubernii kazańskiej. W mojem smutneir; 
położeniu nic sie nie zmieniło*.

Odbudowe dworca kotejo wego we Lwowie. Prace 
nad odDudową dworca kolejowego wTe Lwowie, 
zniszczonego przez Rosyan, prowadzone są z wici 
ką energią. Setki rąk usuwają ustawicznie gruzy,matematycznych. Najważniejsze      . . ^  . . .  ,  ,  . . , . -

prace, ogło-wone po poJ.sku w ostatnich czasach ny z dnia 16 grudnia 1915 roku, utworzony został ll,’l‘lkk fl" un amem-ow mu r budynków, 
drukiem., są następujące; „Fizyka ziemi“, Kraków z kwot, specyabiie na ten cel zebranych, fundusz luóre zcf tały taŁ ruszczone,  ̂ że mepodouna ich 
'910; „Gwiazdy i huduwa wszecliświa-ta11, Kraków zapomogowy dla inwalidów wojskowych, nicofi- ” ^  r>r>< Tłnwn " nwP -n azawo ze  rnnn m  ™ -

ad z lcwego na oriwy bizeg kosztował ieJiJ1912; „Astromonsa teonuyw.na11, Kraków 1914. cerów, należących do składu marynarki wojennej, 
raiło cmen-taizjsko of.ar. W  pierwszym dniu bi Oi»róoz -togo niedawno -oddał do druku „Meteoro- oraz'dla wdów i sierót po poległych w obecnei 
rw y 8 czerwca jodan z naszych komenda-ntó-w logię-; osfa-ime to dzieło ukaże się niestety dopić- wojnie marynarzach wojskowych bez stopnia ofi-

a małżonką swoją, Maryą z łlomola-csów szt.ze- 
gólną trowkę poświęcił nieszczęśliwym dzie­
ciom c-ciemniałym. Za tę działalność oboje pań­
stwo Madeysey utrzym ali najwywsze wyrazy u- 
znania, a tu tejsza Polonia z wielkim żalem roz­
staja się io  swoimi opiekunami.

Gdwiędziłnrn dziś szefa, cywilnego oksc. Ma- 
doyskie-gt-ę k tó iy  teraz wybitny weźmie udział 
w zarządzie k^aju, tak  wielkiego, jak  Króle­
stw o Potulne, aby s ę  p-Mnfoniłować o jego za­
m iarach i zapoznać się z jego p-egram em  jvra- 
cy. N iestety wzgiędy urzędowy nie pozwoliły 
p. Maileyskierr-u w y jścia  rezerwy:, ale kilka 
Mów, k tóre mi powiedział, uprawniają d-o naj­
lepszych nadziei.

— -Sprzeciwiłoby się. to  — rzekł ekre. Ma- 
deyeki — zasadniczym  pojęe-KHa służbowym, 
gdybym dzisiaj cokolwiek mówił o mojej przy­
szłej działalności w Lublinie. Muszę nrzede- 
wezystkiem zgłosić się oficyaimo do służby w  
NaczebiCj Komendzie armii i u generalnego gu ­
bernatora-. To tylko mogę panu  oświadczyć, że 
niedatwo przycliudizi mi opuścić obecaiy mój za­
kres dzm łania, k tó ry  daw ał mi możność 
wdzięcznej w spółpracy n a  polu szkolnictw a i 
publicznego wychowania. Ponieważ jednak  roz­
począłem swoją kary  etę służbową- w  admini- 
fc trący i politycznej, więc i teraz obejmują o- 
cłiotnie swój nowy posterauek, na k tórym  — 
jako  Polak  z pewnością nie będę się czul ob- 
eym.

— Z Królestwem — mówił dalej — łączyły 
mnie od dawna serdeczne siosu-nki rd łz in n e  i 
■towarzyskie. Z tom też większą gotowością 
podjąłem się powierzonej mi m isji, jako  urzęd­
nik, k tó ry  zawsze stara ł się wiernie spełnić 
swój służbowy’ i obyw atelski obowiązek.

wrn cm entarzysko Moskali, liczę ich ponad j 
2.000®. A cóż doipiero mówić o  drugim  dniu 
morderczych walk, gdy się rozszalała artylerwa 
i lawą pocisków zacy-pala. a ta ku jem eh. Nad 
de Iną S tryną musieli złożyć Moskale krwawą 
ofiarę i, kilku dywiy.yj. To też 
sukces okazał się w skufka-eh póc 
mi. itz ici: na nas, co- miał resztek i stanął...

A có mówią jeńcy? Ci są beznadziejni. Nie
wierną, by nas Rosy a mogła -z wy Jeden

naszych komendantów7
telefonuje: »Pvzed moim odcinkiem jest poŁopo>- ro teraz, po śmiord autora. ccdskicgo. Uprawnioncmi do umogania mę o L -

Straty VI. pułku Legionów polskich. Za pośre- pomogę F,ą jedynie wdowy i sieroty z obecnej woj- 
duiciwein kapelana. \ T. pułku Legionów połskieb, ny, wyjątkowo mogliby także inni członkowie 
kć.ięd-za Bronisława G i l e  w i c  z a, dpwwdtye się rodzin poległych (zaginionych, wziętych do nio- 
iDziennik Narodowy?: W zaciętych i bohaterskich woli) marynarzy, otrzymać jednorazową zapomo- 
walkach, stoczonych na odcinku Legionów poi- gc, podczas gdy zasiłki dla inwalidów-, wdów i sie- 

-pocŁO-eny j & By cj, irńęrlzy 1 a 10 ii ner b. r !  z AT. pułku pieciio- rut b f ła  na stałe przyznawane, stosownie do roz= 
ty polegli śmiercią bohaterską: podchorąży _Kte- porządzainycii środków funduszu zapomogowego, 
fan Luranz, Bobor Stofan, plutonowy, odznaczony Prośby, zaopatrzooue w świadectwo ubóstwa i wy- 
mcdalem waleczności; Ciurlik Stanisławę starszy ciąg familijny, względnie także w metrykę śmierci 
żoiniorz; St-erezowski Stanisław, szeregowiec; Re- poległego marynarza, nałeży wnosić za po-mednic- 
nyczak aózef, sar-ifaiyusz; Lcżbicki Jerzy, sek- twom przynaiożnej wojskowej władzy ewideimyj- 
cyjuy, ouznaezony medalem waleczności; Zuków- nej 1" ministerstwa wojny iSokeya marynarki w 
ski Henryk, szeregówiec; Szewczyk Michał, szere- Wiedniu Hi.';. Stosownie do stwierdzonych stosun- 
gowioc; 1'szczelniak Walenty, szeregowiec; Iwiń ków rudzinnych i majątkowycli petentów, iiędą 
ski Tadeusz, szeregou icc; Soliczak Michał, szere- przyznawane, jako stałe zaopatrzenie, kwoty 60 
go wiec; Niemczyński Stefan, szeregowiec; Czopek do 380 K rocznie, natomiast, jako jednorazowe za- 
Antoni, sanitariusz; Kiwak Michał, r-zeregowiec; pomogi. kwoty do .wysokośńi 200 K. Na uzasa-

Samokrytycyzm żotraerza ro s jjsk k g o  ^ ę g ó w ie c .  Jala, ciężko ran- ilnioną'prośbę mogłaby być zamiast stałego zao-
T i i l i v- , . • - m pozostali w obrotno obszaru, zajętego przez nic- patrzenia, przyznana jed n o ra zo w a  odprawa w wy-

dosicouałym^obiązem iłitbzy z u u c iv v u j . i •' przyjaciela i najprawdopodobniej zmarli: pod po- sokośei podwójnego rocznego zaopatrzenia. Pra-
zą, za co się iją i po co ie i ciągmę : rucznik Śrzednicki Pomian Zygmunt, odznaczony wo do dalszego zaopatrzenia — o ile nie zostaną

ru, TUikteManu, Tatarju . Km ma w ia;y i gdybj' y k] ^  ^  f i Ł  Łukasz, szc- wydane t. tej mierze inne postanowienia -  m leżj
me k-nut Kozacki, co' m asy pędzi -na-praod... . • , • T 1 \  ,.i.

W ięcej od -h iio rzy  zdemoralizowani są ofl- r‘S°wiec; ( iesz.,)sk Wactaw szeregów, ca  Inne co trzy rata w jka-y  w a* 
cowwi . 'R h  b k rze  się Jo  niewoli mało, bo ich 6trar- w Vo}o&yoS w pułku VI. w tym czasie mc Egzuum dojrzałości w pryw. semmm,/um_ zen- 
nie ma w szarym  tłumie. W autkach c ie rn a1*08^  stwierdzone.,, jskicm w ^ o t ó i  odbył svę w dmaoh od ło  -19
kiero-WTiic-twa. V/ysnwa się kolum na do a tak i I Młodzież szkolna podczas wakacyj. We Lwowie' b Ą a  1 J1 ) r pod przewodnie ,-wcnn -radcy rządu ks. 
świńrue w n ią nasz gra-nat —  kolumna rozleci odbyły się w ostatnim czasie w kolach pedagogów prałata Juzefn B i e l e n i  n a  Eguimrn do-jrzalości 
się i przesunie na lewo; tam znów Wyżnie im ’ iłkakrotne zebrania, na których naradzano się 
w oczy s-zrapnel. J a k  zbłąkane owce w racają nad dbżtaiezeniem młodzieży szkolnej odpowie

z podoficerów', postrzelony w łokieć Sybirak, 
opowiada:

— Ozym ja a iedy w życiu myślał tu być? Za 
co mnie się bić z wami? IJ was kraj ładny, bo­
gaty, wsi o piękne, czyściutkie, a cóż jes t u  na&? 
Bieda. Czym ja t,u  przyszedł gorsze tnaiprawić? 
Broń Boże! Le>psze niż u nas mszczymy. i  po 
co i za  oo? Zcby m nas tak  było, jak  u w sa.

użyć pod nową budowę. Żelaziwo zebrano na wiel­
ką kupę i posortowano; będzie ono pizetransporto 
wane i użyte do ewentualnej przeróbki Sam dwo 
rzec jeszcze nio tak prędko wróci do Dierwotnegc 
wyglądu. Poczyniono konieczne rekonstrukeye dłj 
utrzymania olbrzymiego ruchu, resztę pozostawio­
no na później. Duży, trzypiętrowy budynek po pra­
wej stronie dworca, obok dojazdowej drogi ki 
miastu, rozebrany już niemal do parteru, z ramo 
wiska sterczą jeno rury i  grube druty łącznikowe 
Po przeciwnej stronie, w  spalonym b u d y n k u  pocz 
owym i sąsiednim, rekonstrukcyo ma zmieniłj 

jeszcze przykrej lizyognomii tych budynków. — 
W połowie drogi dojazdowej ukończono już supeł 
nie budowę spalonej hali maszyn i zrekonstruowa 
no budynek magazynowy, położonj' po przeciwnej 
stronie drogi. Dawny budynek dworca czerniowiec- 
kiogo znikł zupełnie z powierzchni, jeszcze tylko 
część murów parterowych znaczy miejsce, w któ. 
rem dom ten przez długie lata oddawał usługi wła­
dzom kolejowym. Jak wiadomo, pożar zniszczył 
doszczętnie wnętrze hudyuków, oszczędzając mu 
ry, które obecnie rozebrano. Dzieło zniszczenia roz 
poczęli ustępujący Rosyanie, rozbiórkę Jo funda 
mentu kończą dziś jeńcy rosyjscy.

Stanisławów, 18 .lipca (Nastrój w mieście. — 
Zo stowarzyszeń. — Burza. — Z żałobnej karty 
Legionówk

ziożyły: Anio-iówna Stefania (z odzn.), Athamasko 
witzówna Helena (ź odzn.), Bulciżanka Celina, Do- 
bijówua Tekla, Doerflcrówna Ma.rya (z mizm*}, Fi 
łipow.iczówna Adela, Gnutkówna Brygida, Gucwó 

karabiny maszynowe do szczętu <w.ymio- fife na dzieci, brak zajr-cia wyrzuca je z mieszkań’ " h a  \vjąiiysiawa, Kabicaówna Ildcina (z odzn.),

systemary.iznie wypluwając na odległość k a­
wałki papieru. Dwaj nicyozoTui s-tali obok sto­
łu j od niechcenia przjąratiywali się gościowi. 
Pod oknem, w pozyeyi sku-czoinej tk n  1 od nie­
dawno znajom y, szewezyna Dąbrowski. Temu 
Rysza. d ski lął głową i, pu.dowaź iiikogo tu  r.ie 
Łimł próc-z ni-.'go#iwekl ze swobodą:

—  Dobry wieczór, panie Dąbrowski. Otó*ż 
praysz: diem. Może- mię pan zaznajom i z kole­
gami.

—  A dobry y.ieczor! — ra tk i lamten, z nie- 
t»aserą acicchą.

W trakcie tej rozmowy, miody człowiek, kx<> 
rego Nienacki przelotnie dostrzegł na schodach, 
cichcem zamknął za nim drzwi. Potem  zblizył 
się do s-tolu i wykręcił płomień lampy. Nienaski 
zobaczył j-egu twarz. Twarz blada, ziemista, 
z za pad! cm i 0’Czami. Gdzieś ją  był widział? 
W  Faryżu? Przez moment przypominał sobie...

—  Ależ to je s t lokaj Ogrodyńca! Witold.
Gw młody c-zlowiek spojrzał na, niego, aó-

wiiiież^rz cienia życzliwości i rzeki:
—  S tarzy  znajomi. Od łoża zacnego dobro­

dzieja... To pan sdę nie bal przyjść na zebranie 
•Mś&cieSU?

—  J a k  pan  wi>lzi. C-o tu  robisz? /  •
—  Świadczę przed try  buualami, jak  mi n ie­

boszczyk. nakazał o tych pieniądzach zapisa­
nych. A pan oo? Za w-s ze tak , jak  w Paryżu, że­
by ty lko coś dobrego zrobić tj'in  ubogim, uko­
chanym rodakom  >z nizin*?...

—  Z ety  ty lko otrzeć Izy niedoli... —  d-odał 
t-en z  k ą ta  w kapeluszu, zw racając się nie do 
Ryszarda, lecz do byłego lokaja, W itolda.

—  Nie widzę, żebyście panowie mieli Izy w 
oczach, to  też nie w mm, po co te  dowcipy — 
mówił milioner.

im stare mićjsce, zbici w kupy. 1 ta k  wędrują 
w bok, raz w lewo, raz w prawo, aż ich infa-n-
terya i - „
Lą. Zniknie jedna lawa rawska, już pehsją  d ru ­
gą, kozacy podpychają tłum do- p-ewnej granicy 
i znikają — i znowu z drngą kolum ną aaezyna 
się ten straszny, krw awy taniec, a potem  z trze-

— E, bo my są już takie z rodu zatw ardzia­
łe... —  szjderczo  wysepleni! jeden mary, 
i  blond wąsami, zrudziałemi od dymu papiero­
sów.

; —  T uk tam  jest, czy owak — do rzeczy! roz-
| kazał Nienas-ki.

diiicgo zajęcia na czas wakacyj. Słusznie podno­
szono, żc wakacye nio zawsze w p ł y w a j ą  korzyst

papierki. Podpis 2Mściciele-
O co chodzi? Dostąp; tu

Pieczęć, jak  ko­
ło od  arm aty. Zadanie, żebym.przyszedł, to tu. 
■tio tam. No, więc, przyszedłem. Co jest? —  za­
p y ta ł z krakow ska.

W ydobyi z ideszeni owe inwitaeye i rzac-il je
DC. Stół.

—  Co jest? —  TUJ się to sumo spytam y, — 
rzekł ów z kąta , w  kapeluszu. —  Z czem pan tu  
przyszedł?

—  Z zapytaniem : ozy to  wy jesteście
j>Mściciielc?«

—  No, niby... — mruknęli w kilku.
—  A mścić się chcecie na kim i za eo:
Starszy nieco człowiek, siedzący wygodnie

w rogu kanapy, tęgi z grubym  karkiem  i wo- 
lowatem i oczyma, odpowiedział:

—  T o tam juz nie pańska rzecz, ty lko  na­
sza!

—  W łaśnie, że i moja. Taksam o odczuwam 
krzywdę nędzy, jak  i wy!

—  A ton automobil, co go pan .targowałeś u 
Walfisza, będzie dwa tygodnie icmu. — to  i 
011 dla tej nędzarskiej krzywdy? Jaśn ie  pan 
nie pan.ięt„, bo i skądże? A ja ta  s ta ł w tedy 
i poka-zywał zalety tego auto. Szyk maszyna! 
Tylko, że gdzież to można spam iętać? Robo- 
ciarska m orda, — spam ięta to taką fizys?

(D. c. n.j.

ezoso mieszkańców w ' -chała.
Przeicażna

Zo stowarzyszeń

na ulico i place- miejskie i daje polo do swawoli, K;ilU>'óvvna Henryka (z odzn.), Komasówna Marya, 
i Wyuzdania, a matki nie zawsze mogą pilnować j Koiulanka łłenuina, Lalikóv:na Honorata, Mach- 
nalcżycie swoicli dzieci. Działo się też często, że | r.ieka Mar?,-a, Miklasińska Marj-a (z odzn.), Michos 
po feryach dziecko wracało do szkoły gorsze, n ie-, niów-na Helena, Rokicsaadta Fra-nciszka (z -odami, 
raz zepsute, praca nauczyciela w ciągu wakacyj U rbańska I>onLs!a-wa (z odzn.), Węgrzynkówna 
marniwła i im wyższa klasa, tern młodzież była Helena (: odzn.), Włoda-rczykówna Irena (z odzn.;, 
odporniejsza na uubrc działanie szkoły. Obawa] Wyrwiczówns Jadwiga.
0 młodzież w czasie wakacyj byki obecnie tein Tarnó#, 2! lipca. (Przyl ycie namiestnika. — 
baiaKiej usprawiedliwiona, że wielu ojców jest na Niedomagania aprowizaeyjne. Piwo pilzneń- 
wojnie, a mat!.i.-same nic mogą zapewnić dziecku .skie).
luileżytcj opieki, zrani zone do uielornkicli zajęć W podróży inspekcyjnej po ciarostwuch zacho- 
domowycli. Słuszna ta  oliawa zrodziła potrzebę dnio-galicyj-kich, zawitał wczoraj do naszego mia- 
ziijęcia się młodzieżą szkolną, we Lwowie podczas sta generał br. D i 11 c r, namiestnik Gali-iyi Przy- 
faryj. Zoiganizowa.ńe zajęć wakacyjnych dla tej bycie nastąpiło po godzinier:12 w południe. Au- 
młodzinży poiuczono osobnemu komitetowi, któ- jdyeneye odpadły. W starostwie, gdzie pizedstanił 
ry otwiera pracownie: przyrodniczą, chemiczną, namiestnikowi radca dworu Reim r urzędników, j
•fizt nzr.4, dalej będą urządzone pod kierunkiem ^zabawił blizko godzinę, poezem odwiedził prywa-1 
fachowych nauczycieli ćwiczenia w rysowaniu Tnie biskupa Waięgę. Po zwiedzenn. starostwa w
1 modelowaniu, w śpiewie i muzyce, nadto w sze Dąbrowy-, namiestnik dzisiaj rano udał bię do ł il- 
regu wy kładów popularno naukowych, przczna zna.
czonych dla uczniów wyższych klas, zaznajomią Stosunki aprowizacyjne po pewnej zmianie na 
ich prelegenci z najbardziej interesującemi zaga lepsze, wykazują znowu wahania inklinacye ku 
dnieniami doby obecnej; w drodze umiejętnego gorszemu. Pomijamy brak cukru, kióry przy jalto 
oprowadzania po muzeach i kościołach daną bę- Takiej zapobiegliwości można ot- zyrnać, pomimo 
dzie młodzieży możność poznania zbiorow s z t u k i ,  .stereotypowych wywieszę! nr bklepaeli: »cukru
zaby-tków arcliitektury i przeszłości miasta. Nad [Jiicma«. Gorszym daleko jest brak mięsa, którego

miejscowych działalność swa 
prowadzą w dalszymi ciągu: Dologacya departa­
mentu wojskowego N. K. N. i Liga kobiet. Praca 
w o wszystkich innych instytueyach ustała.

W mieście, mimo dochodzącego nas ciągle huki 
dział, panuje spokój. Nie wywołują też już przera­
żenia lotnicy nieprzyjacielscy, których nasi przyj 
nrują tak obLem strzałami armatnimi, że czcm prę 
dzej ulatują.

Onegdaj nawiedziła nasze miasto burza, poią 
c.zona z częściowem oberwaniem się chmury, ktur: 
zalaia część ulic Goiuchowskiego i Sobieskiogt 
obok kawiarni »łlabsburg«, zalewając wszystkie 
piwnice i wdzierajcie się do pomieszkań. AVoda do 
stała się az do kawiarni »IIaboburg«, unniemożli- 
wiając w tej części miasta wszelką komumkaeyę, 
taką że Straż pożarna musiała interweniować i prze­
bijać otwory kanałów, celem odprowadzenia tak
wielkich maa wody.

W bohaterskich walkach Legionów na WoJjBtjB 
i znalazło śmierć dwóch legionistów, pochodzących 
ze S t a n i s ł a w o w a ,  a to: Sow. Kewskr i Jan Szmiu; 
nadto kilku ma być rannych.

to urządzane będą wycieczki w okolice Lwowa, 
zwiedzanie fabryk, oraz zorganizowane zajęcia w 
polu, jak zbieranie owoców, jagód, ziół, kwiatów 
leczniczych i t. p. Miejska Rada szkolna okręgowa 
we Lwowie wystarała się o odpowiednie fundusz®, 
znalazła ochotnych do pracy' nauczycieli i nau­
czycielki i akcj ę już rozpoczęto.

Pięknie zakrojoną akcyę Lwowską należałoby 
rozpocząć także i na naszym krakowskim gruncie. 
W ubiegłymi roku szkolnym nauczyciele kruków 
scy pracować musieli ir.tenzywmej, nia zwyczaj 
nie

wr pewne dni absolutme dostać nic można. Powa­
żnie daje się uczuwać również brak jaj, których 
cena za sztukę doszła już do 20 hal., równając w- 
ten sposób miasto nasze co najmniej z Karlsba­
dem. Brak masła daje się również uczuwać na tar­
gu tarnowskim, a cena tego artykułu dochodzi do 
8 K za 1 kilogram. Jarzyn mamy pod dostatkiem, 
lecz ceny zbyt wyśrubowane odstraszają konsu­
mentów'. Grzybów bardzo mało widzi się na pla­
cach targowych i to po ccimch wprost aptekar-

walczy-ć

skieh Powodów tego sUuiat rzeczy jest bardzo 
i to w gorszych w a ru n k a c h ,  bo często musieli J wiele, a głównym jtrst zatrzymywanie kobiet wiej 

z brakami nieodpowiedniego pomieszczę- skicli przed miastem, konfiskowanie artykułów 
nia; nadto, ponieważ znaczny procent sit został spożywczych i przekazywanie towaru protegowa- 
powolany do wojska, spadły na pozostałych wie-jnym przekupniom. Wobec takich stosunków, wszel­
ki ze obowiązki Mimo to można mieć nadzieję, ka inieyatywa prywmtna nic nie pomoże, 
żc inieyatywa, podjęta w tym kierunku, znajdzie! Ze wszystkich środków- aprowizaeyjuych naj-

Z Kr&estwa Polskiego,
Działalność warszawskiej Rady głównej opiekuń? 

czeń w Warszawie w ubiegłym miesiącu była wy-i 
tężona przeważnie w kierunku gromadzenia fum 
duszów- na prow-adzenie akcyi ratunkowej coraz 
bardziej rozwijającej się i potrzebnej dla całego 
krajuSpozostaw-onego własnym siłom. Jednoczę? 
śnie z temi zabiegami R. G. 0. starała się o zacie­
śnienie stosunków z prowineyalnem. radand opic-. 
kuńczerni na tle konkretnej działalności poszczę? 
gólnyeli wydziałów, która zakreśla coraz szersze, 
kręgi i coraz głębiej przenika we wszystkie nieomal 
stosunki znękanego wojną społeczeństwa. V* y raz 
tego dal odbyty w pierwszych dniach b. m. zjazd 
przedstawicieli prow:ncyonalu\'ch rad opieKiiu- 
czych.

YV Ostatnich dniach drogą na Sztokholm otrzy'- 
mala R. G. 0. 40U.600 rubli z Rosy i, na potrzeLy 
związane z akcyą ratunkcw-ą w kraju Zasiłek ten 
posiada zmaczenie doniosłe obce icg,o. że wpły­
wy' z Komitetu Poznańskiego, stanowiące dotych­
czas prawie jedyne źródło dochodów R. G. O., ma? 
ją uledz rcdukęyi.

_

f iffl© !S ll3 2  do wykladiinia sal oparacyj i;ych. na stoły i meble. G  u m  r>,,*srOc
I f n d l A n i u j ;  dyjyanj', chodniki i dywaniki. C s3 h ,k i? lZ i» g  10JSSŁCS
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feedweła, 2? Lipca i91G.

Dar dla wyższych kursów rolniczych. Komifet 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie o- 
h ymaj w tych dniach z rak p Celiny Ossow­
skiej sumę rb. 10.000 w listach zastawnych Tow. 
Kred. ZL1n3k.ie.go, ofiarowanych przez spadko­
bierców ś. p. Stefana Boguckiego, dla uczczenia 
pamięci zmarłego przed kilku laty obywatela ziem­
n e g o , fi. p Stef; ina Boguckiego.

dolska brygada strzelecka w Hosyi. Jak  donosi 
"^■■szawski „Kuryar Polski11, wychodząca w Mo- 
^w ie „Gazeta Polska," przyniosła przed świętami 

u Ikanocnemi odezwę, którą grono pań polskich 
®gk*iło, wzywając uchodźctwo polskie w Moskwie 

krządzema kwesty na rzecz żołnierzy Polaków, 
#iuzących w polskiej brygadzie strzelców. Z odezwy 
m  dowiadujemy się, że owa ,rpolska nrj gada Strze­
lecka" jest dalszą ewolucyą tworzonych pierwo- 
bde przez Gorczyńskiego drużyn ochotniczych pol­
skich po stronie rosyjskiej i etanowi oddzielną 
ormacyę przy armii rosyjskiej. Odezwę podpisały 

następujące Poiki, częściowo z Moskwy rod<m, 
^ęśoiowo emigrantki z Warszawy i Lublina: Jó­
zefa Swertiowah lpicy anowa G od y c k a- 0 wirk o- 
'jja, Franciszka Gryżew-ska, Tekla Hry-niewska, 
‘Gżheta Kiewnarska, Emilia Jasińska, ilarya Kol­
arska, Marya Komorowska, Marya Lednicka, Zo- 

Casanowa-Lutosławska, Wanda Płuszczowska, 
Knurowa Scheunert, Zofia Sobańska, Teresa Wie- 
•°głowska, Marya Wolska, Franciszka Woronie- 
-ka, Apolonia Wróblewska., Róża Zamoyska, Je­
żowa Zdziechowska.

< rganizowany przez wymienione panie pod prze­
wodnictwem ks. Fr. Woroniec-kiej, polski komitet 
tomocy- sanitarnej, uzyskał zal wierri zenie główne­
go naczelnika okręgu moskiewskiego.

W i k t o r y a  L e s i e w i c z  o w a  z domiu Oom- 
te, żona starszego ofieyala sądowego, przeżywszy 
lat 48, zmarła w Samborze dnia 16 lipca 1916 roku.
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S K Ł A D K I
złożyli w Admimstiaryi „Nowej Reformy":

Na Fundasz wdów i sierot pc legionistach: Rodzina 
Roninów zamiast wieńca na tnunnę ś. p. Michała Re- 
nina 40 K; a»p. of. L. Kronenberg w imieniu ciiorych 
szpitala twierdzy nr 4 oild.z. 4 ku uczczeniu prof. uni 
wersytetu Fr. Krzyształowicza 50 K.

Na Czerwony Krzyż: Julia Gertlerowa i Róża Roth 
26 K.

Jwiffi l i s ta '

'Ł e t  ś w i a t a .
Obsadzenie arcybiskupstwa praskiego. „Yideń- 

sij Dcjuuk." na podstawie tafomiacyi z kuł ko­
ścielnych donosi, że arcybiskupem praskim będzie 
"banów any doty ehezasowy biskup w Bemie Ho- 
rswsfoiem dr hr P. Huym.

Praktyczaość Czechów. W tych ciężkich C/.a&ach, 
wiy konsument uskarża się na. brak ppodtftotów 

spożywczych, a producent wiejski nie chce ich 
'  -rzedawać, gdyż twierdzi, że wymagania konsu­
mentów Ł miasta są, wobec ogólnej drożyzny, zb\ t 
'wygórowane, przykład jaki dał powiat pard ubiciu 
w Gze«h<*c.b zasługuje na ogólne uz-nartio i w mia- 
^  możności na n aó 1 a<! owand e. Mianowicie dnia 7 
bm zeszli %  wszyscy wójtowie powiatu parciuni- 

leł?Ó do naajita i w obecności przedstawicieli 
-asta Pardubic i przedstawicie.!' starostwa zo-bu- 

* ap-zedawać 1 kg. masła za 9 K, 1 Kg.
ff f  u   ̂ K 10 hal., 1 jaje za 20 bał. Ustanowiwszy 
■TP eerK postanowili wpłynąć na to, aby nikt z 

guan cen wyższych nie żąuał. W ten sp„sób. 
•j wię, i sięgnięto porożami cnie obu stron, tj. 

onsumenta i producenta. co nieodzownie wply- 
e ' ',a w żywnośó ludności

j * usilnie te trudności z jalaemi w wielu 
in ,f^Câ  urK’dy zajmujące się aprowizacyą miast 

1 wałczyć najozęśeiej bezskuteozjiie. 
tji>~ ktni jubileusz cecha. Z Poznania donoszą: 
-p lat mija w tym roku od chwili, gdy w stolicy 
jolkopołstci powstało towarzystwo (*:chu mular­
sko (Gospody). Towarzystwo obchodzić będzie 

•"oj jubileusz w dniu 20 sierpnia bieżącego roku. 
Częściowe zniesienie dni bezmięsnych. „Goniec 
elkopolski" donosi z Wrocławia: Dm bezmięsne 

uniesiono tu o tyle, ze w składach rzoźnickich wol­
no sprzedawać codziennie towary mięsne. Nat-o-
S n '  reatauracyach i t d.
uiv pohawać gościom potrw nue-snyi h uwa razy w tvgodniu.

Hf Wielnpoi ki politykuje w Paryżu. „Dziennik 
Narodowy' przytacza według lvf W »  ątówa“ 
mowę, jaką wygłosił w Paiyżu podczas przyjęcia 
'ielegatow_ rosyjskiej Izby peSło,., h r W i f f i -
cnla;T  36 2 ay,Cyą 4?lzk“ £i> Ubawił. sicS ^ ^ n a c z y ł  miedzy kme-
ie
e

lc 1(18 m i i i
Kranów, 23 lipca.

Występ gośi inny Ady Sari, Leona Geitlera 
oraz dyrygenta Wiktora Millera.

Ogoina uwaga słuchaczów skupiła się wczoraj 
około trzech kreacyj: Olimpii, Giulietty i Antonii, 
odtworzonych przez p. A d y S a r i .  Nie często 
można spotkać śpiewaczkę, która mogłaby równie 
zwycięzko pokonać koloraturę Olimpii, i liryzm 
Antonii, jedna z tych partyj musi kosztem drugiej 
ucierpieć. Olimpia p Sari z trzech odtworzonych 
ideałów Hoffmana wybita się na plan pierwszy, a 
sądząc z wczorajszego występu, najwięcej odpo­
wiadają artystce pnrtye koloraturowe, w których 
p. Sari zdaje się królować. Olimpia też z całym 
aparatem pasaży, staccat i tryh rów była zjawi­
skiem nń-zwykłein, zwłaszcza, żo strona aktorska 
tej postaci została subtelnie ujęta i konsekwentnie 
przeprowadzona. Oczywista, że Giulietta nie posia­
dała gorącości krwi Woneeyanki, Antonia zaś re­
zygnacji, skazanej na przedwczesną śmierć.

Wrażenie jednakże, jaaie wywołała p. Saxi w 
pierwszym akcie, porzostalo niezatarte przez eały 
wieczór.

Hoffman p. G e i t l e r a ,  trzecia z rzędu kroacya 
(po Fauście i Jontku) należy do najlw{>szyrh tego 
artysty. F. Geitler był usposobiony wybornie i 
stworzył tak głosowo jak i scenicznie niezmiernie 
ujmującą postać nieszczęśliwego kochanka.

Poraź pierwszy dyrygował w K rak o wie p. W. 
Mi l l e r ,  długoletni dyrektor opery w Stanisławo­
wie. W p. Millerze poznaliśmy wytrawnego i ruty­
nowanego kapeluń&trza, pełnego ognistego tempe­
ramentu, świadomego środków, jakiemi rozporzą­
dza i wymagań, jakie stawiać w danym momencie 
mużna. To też przedstawienie „Opowieści" poszło 
gładko i składnie. Reszta ról pozostała z dawnej 
obsady niezmieniona, a pierwszorzędna partya „De­
mona", którą p. Z a t h e y zalicza do swych n;tj 
lepszych kreacyj, wysunęła się na plan pierwszy

B. Raczyński.

a więc prawne n ie do przebycia. Mosty czę­
ściowo zostały porwane.

_ 20 iipoa wieczór: F ront znohodni: Na fron­
cie Dźwiny i na W ołyniu gdzieniegdzie walka 
irtyleryi. Artyl&rya^ nieprarjaclelska os: s 
wała ponownie obręb Żwiniaczc na wschóil od 
Grochowa i ria.sze stano-wksk.a dalej na pohid- 
aiowy zachód stam tąd  nad  Liipą i nad Sty 
rem. . .

Umowa szwedzko-ifosyjska.
(Tel. c. k. Biura korosp.)

Petersburg, 23 lipca.
(Ag. petersb. tel.) Minister »praw zagranica 

nych i posei szwedzki podpisali umowę w spra­
wie ruch ii na kolei rosyjsko-szwedzkiej na mo­
ście przez Tome.

i t ó i i  W? K tifó b MBti!
Berlin, ?S lipca.

W edle doniesień ze Sztokholmu na R dtyku , 
na wschód od wysp Alandzkich pojawiły się 
niemieckie łodzie podwodne, wskutek czego ko- 
mnuikacya handlowa między Szweayą a Rosyą 
^ostała przerwana.

Zurych, 23 lipca.
»Zuercłier Poat« donosi z Rzymu:
Rząd wioski porzucił w sprawie aien»©o*a*jj 

swmje uiezdecydowane dotąd stunowisko i roz­
waża obecnie oprócz akcyi gospodarczej, taikze 
akcyę wojskową, skierowaną przeciwko Niem ­
com. Szczegóły tych narad trzymane są w ta ­
jemnicy, wiadomo tylko, że minister spraw za­
granicznych Sonnino odbył dłuższa komercu- 
eyę z posłem Tumuńskim w Rzymie ks. Ght .ą 
Od chwili zaostrzenia się konfliktu włosko-me- 
mieckicgo jest to czwarta już konfereneya tycli 
dyplomató w.

nieprzyjaciela za cenę ciężkich stra t atak i nn> 
nasz środkowy odcinek zostały zatrzym ane '1 
przez nasze planowe liczne kontrataki, p rzy-J 
czem ogólne położenie tego frontu nic doznało 
ważniejszej zmiany.

Jeden z naszych hydroplanow obrzucił bom­
bami znajdujący się w porcie Mudros nieprzy­
jacielski hangar, uzyskał celne rzu ty  i powró­
cił nieuszkotizony.

W okolicy k a n a ł u  s u e z k i e g o  spę­
dziły nasze wysunięte oddv.mły kolo K atia w 
kierunku zachodnim nieprzyjacielskie oddziały 
kawateryi. Jedna z iiaszych eskadr ostrzeliwa­
ła skutecznie nieprzyjacielski obóz wojskowy i 
ważne m agazyny nafty  w porcie Suez, poczem 
powróciła do swej przystani.

znpe] ie zresztą na wiaaną odpowiedzialność, 
oiacy złączyli los swój zc ------------------ ’zwycięstwem koali-

JM, p a trzy  na ich zwycięstwo (?), jako na współ-
D Do nGlatki tpd słusznie dod,;joó-Aiemmt Narodowy"-
„Lr w lelopolski swoją osobistą „koosefcwencyą" 

Hr w-1 p0'v'5:'-C('lmkni kieiunkkm narodowjm, 
tow - -10 pj)1*ki nitrdy me miał prawa do reprezen- 

°Pini: kraju — nawet wówczas, gay prze- 
w kraiu i 

wgramy* podpisywał rozmaite odezwy i u>

w ^ ć i  murSff W^ IUI PrzyEi<fc.ia sporo no-
wojenne, J e  d:Jy maiki
' "  w v d a K ł ' Lk Sawai caiT*k Gre

kfc.ki.F 1 Czerwoncao Krzyża.
c/a, Rumu,nia 
ITzc^zło RtOO

łanii pot.
ojeainenii oraz węciea-skie 

Nadio wydam, marki ' ’
„łtussisc 1 i-Iłoler.

ssie

^  jest 13 odmum z cad.
Towni-ż w.cjc-nue. 

wojeane: niemiecko belgij
rb

Wofna#
Kowy generał-gubernator 

okupowane] Saficyi i Bukowiny.
(Tel. c k. Biura horesp.)

Kopenhaga, 23 lSpca.
Dzienniki petersburskie donoszą, żo członek 

Rady państwa, Trepów, były general-guberna- 
tor Kijowa, ostnm io firzewotlniczący osobne 
tr-omisyi-ulu. walki przeciw (legomonn—rnemiat,- j 
kjcj, 5K>stał zamianowany generał-guhensato 
rem zdobytych obszarów G alicji i Bukowfciy. j 
Uderzającem jest, v- byiy generał-gubernator{ 
hrabia Bobrinskij nie wrócił no to stanowisko, 
widocznie rząd był niezadowolony -z jego me­
tod administracyjnych. YYedbig dzienników 
moskiewskich, na miejsce Tretpowa przewodni­
czącym komisyi dla zwalczania hegemonii nie­
mieckiej został zamianowany c-zlonc-k Rody 
państw a Stychińskij, który jest starym  przyja­
cielem Stuermera i uchodzi za reakeyouistę naj­
czystszej wody.

Proces o rststó MDr a eailcęL
(Tel. wŁ *N’owej Reformy*).

Berlin, 23 lipca.
W edług »Yossische Ztg.« w  procesie, rozpo­

czętym przed sądem wojennym w Kijowie o 
rabunek dóbr w Galicyi, rozchodzi się głównie 
o zniszczenie dóbr hr. Goluchowskiego.

O f a n z y w a  f r a n c u s k G ~ a n g S e ! s R 3 .
Berlin, 23 lipca.- 

»Berl. Tageblatt« , omawiając położenie^ na 
froncie ZaChodrdm, ośwńwłcza:

Dnia 20 bm. rozpoczęła się wielka, jednolita

naeh rzeki Somme, na  całej linii od Basa-ntin aż 
do Soyecourt.

Holandya wobac AngJil.
Clei. c. k. Biura korosp.)

Rotterdam. 23 lipca. 
W ysiana z  Londynu itomisya miwsilia, która 

iniała zbadać spraw ę przyszłości holcndci-skiego 
1-y.bołostwa, wspólnie z zastępcami angioLkiego 
rybołostwa i rządu angielskiego przedstawiła 
bardzo poważne szczegóły o angielskich żąda­
niach. Zwołano tu ogólne zgromadzenie związ­
ków oitrętowycii, celem narady nad pclnże- 
nicni.

francuskie,

t. Dekloe 0 vdxmarjy), tureckie«p. w Rosyi marfii duż 
0,;*govvą. N.torulnie 

nie dotarło 
zbieraczy

gwiazdą

anstokracyi i śiviata dy- 
■n podróżujący często po zagranicy 

używali, ogól zaś zad owal niał sdę fajką.

y w oibiogu ■ za wałuUj 
powodu wojny wiele od- 

ics-zcze nawet do wiadomości 
a warsaawside pierwszej i drugiej servi

ą  ■Z£'i  w  Nrolusitwue tk ja ę k d e  p o sz u k iw a n e .'
Jubileusz pap erora. Wśród wrzawy i zgiełku 

"ojci.ru.go cbcliodzi vr tym i*oku swój stuletni
Jhhileusz tak upragniony, tak bardzo pofezukiwa- 

} a tak rzauki dz.;ś... papieros. Przed stu laty ton 
środek pod iiety me bj 1 j< szczb znany wśród srer- 
8z.vch mas iudnoiei w Austryi i Niemczech. Tylko 
11 > cfiifczK przed st a wi ci el e
Plomatyczncgo g0

"piero w roku 1S16 pewien przedsiębiorczy ku-
vfVM« z bUr8k’ p0V’ ‘ 6e™‘szy z Ameryki, począł
aaozm \  8P«(:dawać „cigarettos", które |o * w i 
pe . y rozjiowszecluiiać się w Niemccech a p.o- 
P ierJ.^ A usuą.. Nae byp- to jednak dzisiejsze pa­
rne T.; ^  •i^kafnycli bibułkach, lecz niuumiejęt- 
WS7’ V.‘ . :D.e,> w bił.ule Łwardej i grubej a nade-
j 1 drogie, lednak rozpowszechniły się
j A ® ° wały n0 J aamieuioścdą ludizką. Dawniej,
Parnie" ' 'ry Z f  ’V“VPakł oziennie trzy takie

u e h o d z d ^ a  namiętnego palacza.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza S'owackiego.

GeUłeraUla: ”FaUit" ^  Wys- P p- Ady Sari i L. 
Wtorek: „Opowieści Hoffm.

Ady
ina"

Sari. występ p.

Umarli:
Jó*ę C a s t  i g 1 i o n i, przedsiębiorca budowy 

ac-im -.ełaznej, urodzony w Medyciame w r. 1833 
Łlnarł w iodgórzu dma 21 b. m.

E e M M ś l s a t f  r e s f l s k l ® .
(Tel. c. k. Biura koreep.)

Wiedeń, 23 lipca.
Z wojennej kw atery prasowej -donoszą: S pra­

wozdania rosyjskie:
19 lipca po  południu : F ro n t zachodni: W czo­

ra j ran o  cz tery  n ieprzy jac ielsk ie  ‘Sam oloty rzti- 
• ily 13 bomb n a  Rew l. N a stanow iskach  koło  

R ygi trw a  dalej w ałka a-rtyleryi. N ad jeziorem  
M iadzioł nasza  p iecho ta  przy (L b tym  _ w spół 
działan iu  z flotylą. poruczuiKa Olszewski egu- do­
kon a ła  nocnego naj adu  n a  Niemców-, k tóry  
w yw ołał w śród nich  w ielką panikę. Na połud­
nie od Dżw :ny aż do bagien  piń.-kicli dz iała l­
ność łotnic-za n iep rzy jac iela  je s t biU’dzo żyv,Ta. 
N ad  Stocliodem  w yw iązała się  gdzieniegdzio 
w ałka  a tty le ry i. N a północ od jez io ra  koło 
Obzyr tu iicestw iono naszym  ogniem próbę a ta ­
k u  niepiw yjaciełskiego.

Galicya: Wedjłę nadeszłych wiadomości stan 
wody na Dniestrze z powodu deszczu podniósł 
się conajnuniej o  2 i pół metra. Rzeka zabrała 
wszystkie podparcia dla mostów i tra tw y  Au- 
stryaków . Lewe skrzydło: W obrębie między 
Czta-nym a  Białym Czeremoszem n a  południo­
wy zachód od K ut nasza piechota poczyń'ła 
niejakie postępy w górach.

19 lipca wieczór: F ront zachodu: Sytuacya 
niezmieniona.

20 po południa: F ron t zachodni: 17 kurników 
nieprzyjacielskich przeleciało IB l:pca ponad 
dworcem Zamirje i nad  dworcom Borodzieja, 
42 km. n a  północny wschćtd od Baranowicz, 
rzuciło 28 bomb na lazaret połowy, zabiło 3, ia- 
niło 5 ludzi z personalu sanitarnego, zaś za­
biło 10 a raniło  23 żołnierzy znajdujących się 
tamże pod opieką lekarską. W o k d icy  nad 
Stoebodem nieprzyjaciel próbował a tak u  koło 
wsi Gugló i Arsenowioze, 5 i 6 km, na połud­
niowy wschód od Kaszówki, alo bez skutku. 
Powstrzym ano .poeuwamio »ię nieprzyjaciela 
naprzód w okolicy wm Zwiniaoze i Jelisarów , 
na  p-ołudnws\?;y wscliód od Grocłiov/a.

Galicya: Woda na Dniestrze jeszcze ciągle, 
w zrasta. \Vszystkie sąsiednie doliny są zalane,

Mass Kredyty asjonne a Iłntłll
(Teł c. k. Biura korusp )

Londyn, 23 lipca.
(Grzęduwnie). W ydana ogłoszenie w sprawi-,r 

drugiego kredytu uzufteiniającego w wysoko­
ści 45Ó milionów na cele wojenne. Przez to o- 
gółna samu kwot, jakkdi zażądano od r. 1 9 l t l  7 
wzrosła na 1.050 nuiionów funtów sztorłingów.

i SMa Hi! -- n h w R  i i i ® .
(Teł. c. k, Biura koresp.)

Londyn, 23 lipca.
(Izba wyższa). Ks. R u t l a  n d  zapytuje, czy 

rząr) zamierza wnieść natychmiast przedłoże­
nie, wyrażające admirałowi Jellicoe, oficerom i 
marynarzom wielkiej floty podziękowanie par­
lam entu za zwycięstwo koło Jutłandyi.

Lord C r e w e  odpowiedział imieniem rządu, 
żo n ik t nie wątpi, że bń.wa ta  była sukcesem 
angielskim, ale rząd uważa za  stosowne odro­
czyć formalne oświadczenie podziękowania ze 
stiony  parlamentu.

Lord Crewe w odpowiedzi ma'dalsze pytania 
oświadczył, że rząd gotów jes t przeprowadzić 
dochodzenia co do całego prowadzenia kam pa­
nii w Mc-zopołamii.

Wojsa 55 a marze.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 23 lipca.
A g Lloydsa j donosi: Parowiic-c angielski

Ysm* został zatopiony; toż samo parowce 
g Ę u p r ą  »Loc-Ji« i ^Ncwin*. Załogi wyrato-
-wane.

Kopenhaga, 23 lifK*a.
W ielki aunerykański czteronrasztowioc »Fhi 

ladelphiaa. w  drodze do Trclleborgu wraz z ła ­
dunkiem  sucharów został zajęty przez niemiec­
ką łódź torpedową.

AV ostatnich dniach zatrzymane przez Niem­
ców trzy parowce duńskie sllermio-*, >Agnes 
i i Alice-r zostały znowu iwypuszczone i udały 
się. w  drlszą. drogę do Francyi.

t e i r ^ s k i .
(Tol. o. k. Biura korbsp.)

Konstantynopol, 23 lipca.
(Ag teł. Milli). Z głównej kwatery donoszą:
Front I r a k u :  <Vskutek trwającycli upałów 

działalność sparaliżowana, zwłaszcza w odcin­
ku Felakie

Na froncie perskim ponieś!1 Rosyanie, jak 
stwierdzono, podczas ataku na wschód od £ine 
poważne straty Zabrali oni oodezas odwrotu 
_ sobą pewną liczbę rannych. W okolicy Ban** 
odbyłj się dła mas korzystne w alki a, Rosya- 
nami. W ykonane przez rias ataki ma rosyjskie 
wojska, które od dłuższego czasu się w Re- 
waeduo silnie mfortyfikowrly, były uwieńczone 
sukcesem. Rosyanie musieli uciec w nieładzie 
w kierunku wTschounim i pozostań id w  llew an- 
duz znaczne ilości rynsztunku i prowiantów. 
Nadto także linie odw rotu nieprzyjaciela są 
pełne rynsztunku i  amunicyi. Ścigamy energicz­
nie nieprzyjaciela i i n.iidujemy się obecnie z nim 
w kontakcie w odległości 20 Kilometrów na 
wschód od Itewanduz.

F ront k a  u k a z  k i :

„DeutschSanrP.
(Tel. o. k. Biura Koresp.)

Londyn, 23 lipca.
»Times« donosi z W aszyngtonu:

,Ładunek, który zabiera z sobą »Deutsch- 
and«, śniada się, według doniesień niemiec­

kich, z 491) ton niklu, 309 ton gumy, dalej pe­
wniej ilości miedzi i kwasu siarc.za.nego.

»Dai!y Tolcgraph« donosi z Nowego Jorkn, 
że »Doutschlaud« zabierze z -sobą wielką, ilość 
złota.

t
Mm i fi fitfj i i
wdowa po radcy dwoi u przy c. k. sądzie 

kraj. wyż. w Krakowie
przeżywszy lat 8C, po krótkiej a męskiej 
chorobie, onatnucna św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 22 lipca 1916 roku.
Wyprowadzenie zwłok z. klasztoru SS. Ser­
canek przy ulicy Garncarskie; na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w poniedzia­
łek dnia 24 b- m. o godzinie 3 po południu.
Na ten smutny obrzęd stroskana irodzima 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­

mych. ,
N abożeństw o żałobne

odbęmm się we wtorek dnia 25 b. m. o  go­
dzinie 8 rano w kaplicy SS. Sercanek. 

Osobne zawiadomienia nio będą rezay_ne.

Zakład pogizebowy »Coneordia« Jana WoLtfcgo 
w Krakowie.

ZSfcRnla ni3fs];i2 flaersRL
(Tei. c. k. Biura koresp.;

Waszyngton, 23 lipca. 
Senat przyjął przedłożenie marynarki, które 

zawiera program budowy ouręiów na lat trzy, 
tr.ięczy innymi czterech dreadnougthów 1 czte­
rech krążowników b( jowych, które mają być 
natychmiast zbudowane.

Otrucie Juanszwaja
Kopenhaga, 23 lipca. 

Dzienniki petersburskie donoszą z Charbina: 
Wiadomość, ze przyczyną zgonu prezydenta 

Chin, duanszikaja, była trucizna, .-otwierdza 
się. Objawy otrucia wystąpiły na 10 dni p^zed 
śmiercią. W końcu opanowała Juauszikaja ma>- 
nia prześladowcza. Na trzy om pifced śnilertią 
Juaiwzikaj stracił władzę w prawej stronie cia­
ła, cnaz mowę.

W testamencie, który p ozostawi! w rękach 
swego najstarszego syna, poleca Juoiiszikaj, by 
strzeżono się zawoze Rosyi i Japonii, państwa 
te bowiem są śmiertelnymi wrogami Chin.

Kon̂ es nifsdosofei ar ŁBZsnnłe.
(TeL wł. >Nówej Reformy*). f

WieJeń, 23 lipca.
»N. Wr. Tagblatt* przynosi wc w'9t.ępnym 

artykule obszerne sprawo zdanie, zawierające 
zarazem k rę tjczn ą  ocenę kongresu uciśnionych 
narodowości, który uieaawno odbył się w Lo­
zannie. Głównym aranżerem tego. kongresu, 
skierowanego tylko przeciw mocnrsuwom cen­
tralnym , był prof. Reiss, k tó ry  przed laty  zaj­
mował stanowisko profesora w uniwersytecie 
lwowskim. Mimo siwego -zasadniczego progra­
mu, skierowanego przeciw momarat.wom central­
nym, kongre.4 ten,, ohtdany przez p^^zftlstawi- 
cieli wielu narodów acLtnioeycfi, i oświadczył 
się stanowczo przeciwko Rosyi i A nglii

Polacy, przebywający w  Ć3ziwa,jcaryi, posta­
nowili w kongresie nio bmć idziiału, ponieważ 
ze względu na słanow id o  narodu polskiego i 
jego życzenia nie mogli się zsolidaryzować z 
dążnościami bmych jx.d Iłorłem Rosyi żyjących 
narodów. Polacy ci jednak ogłosili ze swej 
strony oświadczenie, w ś torem wyłussuizyli w e  
stanowisko.

IV kongresie wzięli natom iast udział delega­
ci }X)!scy z Warszawy, a jeden -z nich,- poset do 
Dun.y, Ł e m p  i c k i, w mowie swej przyjętej 
p>*zez uczestników kongresu z wielkim aplau­
zem, porównał Rosyę z bramą pieiUelną Dan­
tego skąd Polacy zaołalf zbiedz i nie chcą wię­
cej do niej wrócm.

Przedstawiciel Rusinów S t e r a n k o w s k i  
oświadczył, że 5,u00.0u0 Rusinów, żyjącya- w 
Au-stryl, powodzi s:ę dobrze, podczas gdy poło­
żenie 30,000.009 Rusinów, żyjących nod berłem 
cara, jes t bardzo zle. Jlowca wyrażał w Końcu 

dzieję, że Rusini zostaną wyzwoleni w  obec 
nej wojnie z jarzm a rosyjskiego.

Wielkie wrażenie wywołała mowa znanego 
dziennikarza szwajcarskiego, Edmunda Privat, 
który omawiając kwestyę polską, atakował 
gwałtownie Rosyę.

jsaH B H E g^^ B Z B aaEE a

M oryo z szuresóm Bais?ra;.fi)a
pmrżyWBAy Lat 4-4, pu króiiiej a -ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Bakiafliontami, 
zasnęła w Panu daia 22 Rpca 1916 roku.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy ina cmen­
tarzu na niicjsce wiecznege spoczynku nar 
stąpi w poniedziałek dnia 24 lipca o go­

dzinie 5 po południu.
Na ton mmiony obrzęd stroskana matka 
i rodzeństwo zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół, Zinajornych i pobużną Pobtkzsuość.

N abożeństw o żałobne
octbodzie się we wtorek dnia 25 lip^a o go- 
dzinm 9 rano w kościele OO. Reformaicw.

i
Za spokój duszy ś. p.

Ks. Piałata

Jozafata SobierajsViejo
kanonika kapituły krakowskiej

odbędzie się w kościele parafialnym św. 
M ikołaja w poniedziałek dnia 24 bpea o  

godzinie 8 rano

Habo*.Bfłstv:o żałobne
na które zaprasza rodzina.

Józef CastigEcmi
przedsiębiorca buuowy koł żel,

przeżywszy łat 81, zmarł 21 lipca l9 l6  loku. 
Pogrzeb odbędzie się z domu przy ulicy Mic.kie- 
wicza L. 22 na cmentarz podgórski w  lwedzielę 

dnia 23 b. m. o godzinie 5 ’/2.

t
Za spokój duszy ś. p.

F i l i p a  D e w e e l i y
zmaa-łego w szpitalu w Nowym Targu dnia 2 

maja 19i6 roku 
odbędzie się dnia 25 lipca 1916 roku w koóciele 
00- Karmelitów w Krakowie na Piasku e  go­

dzinie 8 rano 
S T s z i t  6 w I •* t  a  

na którą zaprasza pozostała wdowa wraz j 
córką.

Kraków*, ulica Łobzowska L. 22. 539i

i i g ^ a ^ c i  c. H. l ia r s  ksrgip .
z Unia 23 lipca.

Odznaczenie.
Wiedeń. sW iener Ztg.« ogłasza: Cesarz naj- 

w yiszem  rozstrzygnięciem z 18 bin. ittewoni 
najłaska''-iej. -żeby iego najwyższe uznanio wy­
rażono szefowi se k c ji w ministerstwie' kol-i 
Stanisławowi Rawicz Kosińskiemu z okazy; 
przeniesienia go na jego własną prośbę w stały  
sra-n spoczynku, zs jego długoletnią doskonalą 
służbę.

P c d z k k c w a r je .
Wszystkim, k ló isy  wzięli udział w oddaniu 

ostatni**] posługi
ś. p.

Odpowiedzialny redaktor:

M i C k & g  & C § i 3 $ i 3 ! ? k L
WyaKwdki

k e d s k l  d iŁ Ł — t a .

ESm&łiJ] KkKEmleuftzsd
a nam, pozostałym , w yrazili sw«o,je w-s/ióRzucie. 
sk ładam y tą drogą najserdeczniejsze- podzięko­
wanie. W 'Szczególności w yrażam y n aszą  wdzię­
czność Przewiel. ks. dr. Capucio za trudy po­
niesione przy zajęciu się pogrzebem i za, popro­
wadzenie konduktu;W iceprezydentowi miasta 
dr. Ernestowi Bandnowskiemu za słowa poże­
gnania wypowiedziane u trum ny Zmarłego; 
Prezydyum  miasta Krakowa, krak M iie  notA- 
ryainoj, Dyrekcyi miejskiej Kasy oszczędności. 
Uczestnikom powstania z 1863 roku. wreszuo 
przedstawiciek>m łnstytucyj, któiy-ck Zmarły 

b 'ł  c/toi kicni.
RODZINA.

■ H a d e & f s m e .
•Kr, yk i!? w tym i J«n» nie poehodog od redakeył)

ZAKŁa D ELEKTROTE CHNJCZNY

im i  m m m
p r z e n i e s i o n o  

na ul. Wielopole L. 12 (obok głównej poczty).
5346 3

PODZIĘKOWANIE.
Jaśnie Wielmożnym Fanum

Dr. WOJCIECHOWI PECOWI 
jak  również 

Dr. ANTONIEMU SCHRODEkOWI 
av K r a k o w i e  

za znakomicie przeprowadzoną operaeyę u me* 
żony K lem entyny, tudzież za troskliw ą opiekę 
w cLagu c-ulej choroby — składam  tą  drogą ser­

deczne ..Bóg zapłać!"
5379 JOZEF ZABRZESKI. ‘

M le s z k a i i la
z o-

Zakład dentystyczny
Hermana Lom m rta

Kontynuowane przez znajduje się obecnie przy ul. Pańskiej pod I- 5.

ciu, 4 eh, o-ch i 2-ch pokoi, oraz pokoj ka  
walerski umeblowany.

L nap nększym komfortem do wwiiajęcia
 : przy tdiey Zybiikiewicza L. 13. —  '

5363-2
„W ilia Fołska" — 
Zuk ład drictetycznj 
Or fćnłeazewskiago. 
Hans h urstenhef, 
Farkstrasse 
Geny ncrmaln., I to -  

spekty na żądanie. Usługa polska.

3-51.aA4i.islO i& r, i s i l j c z ie a

D raki gospodarcze układu P ro f. D ra  Stefana P aw lika. D n tk i parafialne. Książecaki do nabożeństwa. Obrazy 
otygmalu© i reprodukeyo. V. ła mego nakładu aifeuin w loków K rakoi?a w edług akwarel S t. Tondosa i J  
Kossaka i 4 B ohaterow ie: Kościuszko, Pcm atow ski, Czarniecki, Sobieski, według akwarel J .  Kossaka. 
Listwy na ramy w wrakiin ^ybcir^e. -  Tapety —  Sztbkaierye i i.stawki sufitow i
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panna
* S u ą j3  się dobrze na gospodar­
s tw !^  jj> krawieczyźnis, poszukuje 
raięeio , najchętniej wyjechałaby z 
Cu\ rĄ osobą do kąpiel za skrimnem  
wynfcTodzeuieia. Zgłoszenia do 1 
Biv*pS» p o i „Biedna 312“ przyjmuje. 
Adtj^, „N, Re'onny". 6360

F o r z u k u ją  p o s a d y
opiekunki dl* dzieci, chorei la t  
ł to m e j  osoby. Pięć lal b j ł .m  pray 
umysłowo i  gruźlicznie c torej. Mi- 
c .al !•» po. ;• r ’*ai te Zakcpane. 

6359 1 2

Smar
(W ag ujifett) doborowej jakości, w 
b s t iia c h  około 50 i  130 kg., fran­
t a  kolej Kraków, do sp r la, 
Kapuję beczki s  nafty, oliwy i śle- 
uzł. Listy przyjmują pod 1. 3 ,  
J . B o p c i3 i  A. Salomonowa w Kra­
kow ie. - 5.564 1 5

Posmakuje sit; c a  v :ss
inteligentnej panienki, rodowitej 
Niemki, do 5-letn iego chłopczyka, 
celem wyuczenia języka n'em ie- 
ckiego. 7 głoszeni > z podaniem wa­
runków i fotografią pod adretam: 
E, Illuk iew W ew a. A lK gcw a koło 
Łańcuta. 5356 1 2

Frebfaoki
Polki wykwalifikowanej, bardzo do­
brze polecou-jj, poszukuje się od 1 
września. Szycie pożądane. Dobre 
wynagrodzenie. Adrus nożony w  
IFurze J. Hopeasa i  A. Salomono­
wej w Krakowie. 5341 X 2

M  Mi ti BrijNifiA
poszukuje IiariJOS/d 5 0  lab 
p r a k t y k a n t a  g o s p o f i a r "  
Człes1?- — Odpisy świadectw, 
oraz zgłoszenia nieuwzględnio- 
n 3 pozostań ę bez odpowiedzi.

PosisiiCnik l i p w f
znajdzie miejsce w handlu wę* 
'dlin J ó z e f a  B ia lsk a , E r s -  
I&ów, Floryańska 51. Zgło­
szenia h  townie. 5370 1 o

Udoicie m śm  n̂anycli

P ® l£ fi SS

Jiefa1
tira poDklej pasły do obuwia, 

D “
1U „ „ „ m etali,

M  ! i  farbki do bielizny.w masie

„(U liiili! ptynn do czyszczenia 
m etali — z  fabryki

Stsn. Ma 0 Kififtóttłe.
4S04 4 4

łryginafy wybitnych mularzy, do 
sprzedania. Kraków, ul. I.abicz 3, 
l  piętro. 4833 7 8

- 3
tuo zamienię aparat- rotogr, 9 x 1 2  
na format 4 ' l .X 6  lab 1 3 X 1 8  za 
ewentualną dopłatą. — Zgłoszenia: 
A. Dooosz, Kraków X, P arsk i 67, 
między 12—2. 5365 1 3

g |3 is llii3  dziwo. — Agenci po- 
«  dróżni, zastępcy nanie i m ęż­
czyźni, także iunalidzi, zarobią 
dziennie 60—75 K. Każda oferta, 
to pewna sprzedaż. Zgłoszenia: I, 
Diament, Wiedeń, IX, Lichtenthaier 
gasse 22, Thr 10. 6371

Młody adwokat
z praktyką przed sądami galicyj­
skimi i niem ieckim i, obejmio sub­
stytucję  kancclaryi w G alieti za­
chodniej lub prowadzenie kance- 
laryi uo spółt ZgBfSzenia pod Dr 
Feldhorn, V\ iedeć j XII, Strohberg 
gasse 8 T 8 . 5376

W  w illi
wśród ogrodów pokój z przedpoko­
jem  i stryszkiem. Elektr , woda, ga­
zowa kn-benka, klozet. Zgłoszenia 
pod „Wilia" przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 5374

Dwu- do trzytygodniowy

uzupełniający kurs
z lachunkowosci państwowej
dla roprobowauyoh przez Komisyę 
egzam inacyjną urządzam podczas 
krótkiego pobytu w K ratow !e. — 
Wiadomość pod A . B.f ul. A. Po­
tockiego 3, II p„ p woźnego p  k. 
r,._rownictwa budowy reguł aoyi 
Wisły. 5373 1 "

F O K ©  2J2
ul. Karmelicka 46, II pi; 
p r a n o .  /(' ‘‘-j

piętro, n i i
453:' 13 20

PraKfyW
z ukończoną 2 klasą gim n. znajdzie 
UBueszuaenią w  handlu Juiiana 
Kurkiewicza. 514-2 3 4

F o r i e p S r i a  
używany du sprzedania. Skład for­
tepianów Heleny Smolarskiej, ul. 
W olska 1. 7. % 5 1 7 i 4  4

Praktykanta
blacharskiego i  insta'aeyi wodocią­
gu przyjmie zaraz Franciszek Ku­
czyński, uf. Długa 16. Fierwszeń- 
stwo m ają kończący praktykę.

523Ó 2 2

Masła miodowa
on gros i ea detail I kg ko­
ron 2’70. Próbki do dyspozy­
c j i .  Korespondencja polska.
Ii. A. E o l l e r ,  Weidliag
obok Wiednia. ‘ 4522 7 &

J. D.
Pisz Pan więcej. Czekam. J e ­
stem ciekawa treści.

m. m.6362

•r większej ilości, poszukuje się za 
roczną umową. Na żądanie kancya. 
Zgłoszenia przyjmuje K . S o li;:.: ,  
Kraków, Karmelicka 46. 4873 5 5

Jirts-IifitaS
6 pokoi, 2 przedp., kuchnia, z przy- 
naleznoś ian.i do wyna ęcia od 1 
października (obecnie kanc. adw.). 
Wiadomość tamże. 5137 2 4

Sok malinowy
1 poręczeniem naturalnie czy 
gty, gotowany w n a ‘Inszym  
cukrze, 5 kg za 12“— K 
opłatnie wysyła za zaliczką 
A. Tarek, Gracja, Kral. 
SYinchrady 1274:1.

P izy  hunow iwch  zamówie­
niach osobne ceny. 5157 2 3

Kupum i sprzedaje
i l o t r ,  s p e w s j ,  rarylajity, “ oraz 
w szelką b iiu te r y c ;  n o ’x  4 i  ar>
ty c  ;na nłauto najwyższą cena. 
J. Cyaukiowicz, zakład zegarmi­
strzowski i jubilerski, araków, 
M ^ W lłO W S k a  2 4 .  4790 7 30

i f c i i f a ,
Z pow oła zenisny lokalu

Iu a ł J y  s lą  to m  z a c h w y c a !

Aparat z 50  filmami, w gustownej 
kasetce ty llso  K H S .  Scrja  film  
nadz»v. 1 l\. W  kt#t im "zasie sprze­
dano już pół miliona. Fo przesłaniu 
należytości, oraz 10 h na porta i na 
opakowanie. Za zaliczką o 6U h dio- 
żej. P . R. B s r s J ia u a ,  Wiedeń, V/2, 
KonCasae. 5026 3 6

Resztki okazyjnie
i pokrycia aa parasolki z Wiednia 
przywiozłam i sprzedaję p „ i da­
wnym adresem: Dietlowska 1. 69, 
wejście od ul. Brzozowej 4, I p. 

4109 8 9

5 @ G  K & 3 0 N
zuiila-ę każdemu 
jeżeli mu n a g n io -
iKów, b?0(iaweli
stwardnień skóry  
balsam Ilia w o 
dniach nie usunie

  bez śladu. Słoik
wraz z poręczeniem 1-50 K, 8 słoiki 
4 K, 6 słrików 5 5 0  K. Setki poaz. 
i  uznau. ? c i  n ó g ,  r ą !i ,  p a c h w in  
usuwa się szytko proszkifm Ita. 
Cena f£ 1 50, ’3 podełka K 3 50. 
Kemeny, Koszyes I (Kas3a), Fost- 
facb 12.A56. W ęgry. 4469 4 13

NiedłóTela 23 Dipca 1213

|  Swdj do swego — wyrób miejscowy.
' TAUS SKS.SP PO Z.SSI (pUw M aryacki 3, za skle­

pem \Ynego Heriiczki) spizedaje gotową bie­
liznę i konfekcyę damską i dziecięcą. 

Zamówienia hartowne przyjm ują: 
2W 5ĄZSK P ŚA C Y  E & S iS r  (Bracka 8). Bielizna 

damska, męska i dziecięca.
SZW ALNIA UI..T 5 t 3T?l?J^ĘTY^!I WQ*NĄ (plac 

| Szczepański 7). Konfekcja damska: bluzki, spód-
i nice, halki, szlafroki, fartuszki. 4095 3 8

SZW A LfflA  O C E E O m  E C E IS T  (Krupnicza 16). 
Konfekcya dziecięca: ubranka, sukienki, fartuszki.

Pyde^ łopianow y
FRANCISZKI BU D ZiA SZEK

najiopszy środek da pielęgnowania włosów
przez 10  lat- wypróbowany, pooiada następujące zalety: usuwa łupież 
i tłuszcz, wzmacnia ceoulki i przyspieszu pomst włosou, chroni przed 
przedwczecną siwizną. P. T. Pani©, które po umyciu wodą dostają oóla 
głowy i kataru, osiągają pożądany skutek, czyszcząo tylko głowę pudrem 
łopienowym. który «st w rodzaju piasku, czyni włosy puszystymi, ułatw ia  
uczesanie fryzury. Przy chemiozuera zbadania przez lekarzy, został 
uzDany jako środek najlepszy na włosy, czego aowodorr, liczna podz-.ę- 
Kowsuia. Cena pudełka 2 K dużego 3 K. — Do nabycia w Krakowie 
u firm: P.eim i  3p., Rynek, Droguerya W ilkosza Karmelicka: ul Sław­
kowska: Lenert i Drobniak, Mag. farm. Jar Link, Sławkowska 1, Sporn 
i Dętcnor, ul. Floryańska, Skład apteczny „Sani+<is“, u ’ Dt 3ga 18, Ha- 
nali 1 Ska, ul. Szewska. Drohobycz: W isłocki; Bochum: Ss manowicz. 
Skład wysyłkowy: Kraków, ul. Flor^aa ka 1. 23. II p., Fr. Budziaszek.

5022 2 2 .

wyjodn rwa wa wszystkich państwach 31 24 0 
in ź , S. DKBAŃSKI, przy?. Obrońca patentowy.

W iedeń, VII, M am hilferstr. 43.

araBEjiŁ9Kj?Xi«a

k  s m t r * ,  630 m n. p. m.

S an H cryu m  P d sśn itza
r o k  e s  &

dla chorób nerwowych, wewnętrznych i zrnDn materyi. 
Lekarz naczelny: Radca sanita-uy dr Rmlolf Hatschek. 
Dzienna pensja w łącznie z kuraoyą od 13 komu wzwyż. 
Dl* wymagających tylko wypoczynku ceny zniżone. —  

2 3 8 ) 16 O ‘

P I E G I
jakoteż czerwoność twarzy i nosa, trądznu, wypryski 
lałdy i obwisłość skóry, wszelkie skazy cery znikają

puder różowy, biały i natur, żółty, flakon 3 “S0 ID VVy- 
syłka dyskretna Dra A. Hixa lat er. kosm-, .“ ledcń, !X., 

Lak ererg. 6 , V.
Składy w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, ul. Flo- 

ry3 liska 15; handel Reima i Spółki, Rynek 37; droguerya Komofow­
akiego, ul, F łoryańsla 33; we Lwowie: Apteka S. Ruckera po.l „ąicbniym  
orłem ‘, ul. Krakowska 1; perfnmerya Śladowskiego; w Kołomyi: Apteka 
Łopatki, ul. Jagiellonek1.; w T anow ie: dróg. Bracha; w Bielsku: drogue­
rya Po.aczka, ulica K oie.cwa; w Cieszynie: droguerya pod czarnym 
psem“ i  droguerya pod „kotwicą11. 4890 2 2

ęi§mo tygodniowe,przynosi obfite ihist racy o z terenów 
wojny światowej, ilustracje z różnych dziedzin zycin, 
artykuły wybitnych pisarzy, powieści, nowele, poezye, 
sprawozdań.a. Od kwietnia nowa powieść, tłustaw a 
Daniłowskiego „Li!i“. Przedpłata kwartalna 6 kor.

A fim m isśracy a : I r a k ó w ,  B sraaiew s& iego L

U  cz. P. 111 E 5366 1 3

341

Srebro i antyki
kapuje i sprzedaje S. Katzner, 
ni. Bracka 5. 0021 7 20

I M
Meek Miiitli. ioatn^ir 

Bluzki o a s  koren
Markizeta biała . 
Murkizefa czarna
L iu o n ...................
Epongo . . . .  
Krepa biała . .
Z e u r ...................
PKćfiełiKa . . . 
Kreton . . . .  
Perka. . . . .

od E 5-20 
,  » »‘20 
„ * 1 2 0
* , 4-_

3  —n n w
.  .  210
, , a-3(p 
.  .  S -20

Na składzi* w wlałk as wyborze
la  i w a b i a .......................... od K 3  50

................................. ...... R 3-10
 „ B 2  *0

V iu l ........................................... „ „ 2  50
ełny, koronki, wstążki. Gotowe

■ isn ie , bluzki, szlalroki i spoanice.

a l i e a  E a rm e liG k a  I. 7.

Kapujcie,

z a r a z  d o  w y ia ją c ia  w  KTaLowio
z urządzeniem wewnętrznem, 2 magazynami, 2 piwnicami, 
drewutnią, oraz pokojem i kuchnią przy głównej ulicy.

Biiższe wiadomości co do warunków w kancclaryi Sąda 
oowiatowego w Makowia lub u knlatora właśeiciela, p. Wła­
dysława i^oraszyńskirrgo w Mitkowfe

Oferty z podanie n warunków należy w tosić do Sądu 
powiatowego w Makowie do Iii s i e r p n ia  19Sb.

C. S ą d  powiat*} tvy 0 d d z ia 2  I.
>

Maków, dnia 14 lipca 1916.

serwantka, szafcczk3 empirowa, fotele i krzesła antyczne i naszyjnik 
stary do nabycia w 5352 1 3

Hali L M a m u s f ,  Pałac S$Isfii i .

z ie i
około 300 morgów. Zgłoszenia do Krakow­
skiego Biura ogłoszeń, Kraków, Dunajew­
skiego 9, dla WStad^iSława 2». 5260

przyjmuje wkładki oszczędności

0
20 0

€

€1
mm
&m

zależnie od warunków mu owy.
B ez  w y p o w ie d z e n ia  wypłaca się m ą b s e e  

■ kwoty. — Godziny urzędowe od 3-ej do G-tej < $
po połuilniu 5314 i  5 ^

„grdiB aferiH m  se zu clssica m ".
;8 B 6 V S |9  ZSEiaia ieaai4ai«j yian

( różnorodne sprawy i przj-padłości życia płciowego),

FS-ra Stais. lakarza-spccyalisty
Przy u k  S?,i©aSjjo 20  w  S ra b a w le .

Po 50 hal. do nabycia u m aie k sis ik a  „Lui^kic życie 
pfeiO W tfb Jest to interesujący wykład o nowej pi akty ce lekarskiej 
i o powszechnej pomoce w zaradzania wielkiemu nieszczęściu ludz­
kości " sk51 10  O

ShUn

E r s y iw y  z najl. stali 3 /Ś ,^ /8 , 5 's  szf-r. 
po K 3, 4 , 5. M ssw yn l.I i*o p o łs n f a  
w eleg. niklów, pudełkach, z 6 ostrzami 
po K 6 i 8*80. w c/arnych kasetach z 
lustrem, fornalem itd. pa K ' 60  i 12’- - .  
O sł? z a  uajl. gatunku ti.sin  K 3'60. Ivo.Łł- 
E zy a k i d o  e ts-zy i. w l a s t w  aji. gat. 
po K 7-53. W ysyłka za zaliozlfF, w po- 
ie po oti'zvroauln got'w ki i K F  za 
przesyłkę zećry. A . W sik sb e r g , Wie­
d e ń , LL Usitere Soeaastrp.sse 23/E, 
odczk ł IV. atalogi i cenniki hurtowue 
dla odspruclawców darmo! Zastępców  
poszukuje sięl Korespondoncya polska!

4548 li 0

j S /ę u lJ io i t B  we środę 19 b. m. 
^*4- kmb 6 po pobidniu na rogu ul. 
śv.. Marka i Fioryańskiej, broszkę 
z, różowego kamienia. Znelazca ze­
chce oudać ją za stosovvneui wyna­
grodzeniem na ul. Łobzowska 39.

5318 3 3

IJ in e Ł ls ira n a  b komfortem, skła­
da ąee się z 3 pokoi, ewentualnie  
fnclm i i łazienki, przy js la c u  B a -  
misiŁ&ąskGm 4. WladcMińćć: 
f f lu r y a u sk a  6 , I piętro. bżtiJ  2 2

^IW iicŁ ru b d cb tó  W do karmel-
ES ków i iierbatników potrzebnie 
fabryka A. Piasecki. Kraków. Po­
sady fltałe. Żgłoszonśa osobiste lub 
p semne z dołączeniem odpisu świa­
dectw pracy do Kantoru fabryki: 
Kraków, ul. Szlak 26. 5306 3 4

pńs&, cai»a h e ia d la w y  z działu
konfckcyi damskiej, obeznany w 
krawiectwie, znajdzie zaraz stałą 
popłatną posadę. Oferty z odpisami 
świadectw pod M a n ip u la n t  do 
Hiura ogłoszeń FeliK3a Stattora, 
Kraków, ul. Gołębia 2. 5249 2 5

f - r n s p i R a j e

ąlo&82o praocnisa
za dobicm wynagrodzeniem pierw­
szorzędny Zakład fryzycrslii w ho­
telu Francuskim. Jan Nedela.

5234 3 3

i  mim i  tli®
10-ciu wagonńw kapusty tanio da 
sprzcduimi. żigłoszcaia: Spira, Kra­
ków, ul. Zielona 19. 5276 2 3

p ię tr o w y , e  ogrodem, kręgielnią, 
resteurac.yą i hotelem, na prowin­
c ji, do sprzedania. Gotówkr od 30 
do 49.000 kolon. — W fc is lo ia o ść :  
Biuro Rozalii Krassnskiej, Kraków, 
ul. Jagiellońska 9. 5211 3 4

Rffifsrnowaiia 
Bt»L

z dobrą, figuią, ty l lto  * d z J a la  
oKtryó dnsłtslilcL, znajdzie zaraz 
sfałą popłatną posadę Oferty z od- 
jisarni św iadectw pod „ Ś ł i s y e -  
tiysrtiU a"  pizyjm oje Riuio ogło­
szeń Feliksa Elallera, Kraków, ul. 
Gołębia 1. 2. 5256 3 5

s p ®  W iP  i
p i, \??qf7/ax7i?iaź07eąi'\:g  
£k’$ .  X X  v kM 

.iśśkF

Oiisprze«law&y
.agenci, domokrążcy, przeknpnie otrzy- 
m aią u mnio bardzo piękne jedwabiem  
haftowano 5342 1 10

HiflsłaźisflslwŁ osriu
we wszslkioh językach, w ramkach, 
wielkości 42X 52  -cm.

Hugo Jellinok
fabryka haftów  

5Viedcń, VII, Liudengasse 5 5 .

KÓŁfWO pollC SK l i I argi o naturalnej piękności prze 
używ an u  Dra A, liisa  je.iynio dobrej, nieszkodliwej
za co sio ręczy, „ r o s y  r ó ż a n e j"  (nie puszczającej’'
N ikt nie rozpozna, mimo wspaniałego skutkuj I tlokon 
K 2'50. Kos. Dra A. H ixł Laborat., W iedeń, IX. Lackie- 
reig. 6jY i "Wysyłka dyskretna za pobraniem lub po na­
desłaniu naieżytosci. — Składy w Krakowie: -ptf-ka 
"Wiszniewskiego, Floryańska 15; perf. Reima i Sp., Ry­
nek 37; urog, Komorowskiego, Floryańska 3tl. We Livo 

wie: 8 . Rucker, apt. ,pod srebrn. orłsma- Krakowska 1 ; perf. Śladow­
ski W Kołomyi- apt. Łopatki, Jagiellońska. W ^arnowle: dróg. Bracha.
W Białej: droguerya Pniaczka, ul. Kolejowa. W Cieszynie: drog „pod 
czarnym nsem“ i  j,pod Kotwicą". 4894 2 4

la b r y k a n o i  b r o a l  1 c .  i  k . n a itw o r n !  i  k a m e r a lc .t  d o s ta w c y  

J ń f .e * ! ,  I, Graben 1C, Sfcko PjrctheergssFe

Radzimy 3w' m Odbiorcom, by po­
robili zawczasu sapasy towarów 
płóciennycn. Jest to dzisiaj rzad 
kością, żb «« towary ma się do 
zbytu. Ale i to nie potrwa długo, 
więc czemprędzej zażądać próbek, 
Sz zególnis zalecamy zamówić:

_6 ręcrn ie  haftow anych, bardzo 
pięknych k iszul dam skich, słynnej 
czeskiej roboty ręcznej, 42 K.

6 koszul męskich, z flaneli lub 
zefiru, najleoazej janoSci, z miarą 
w szyi 37—47 — 5>j K ,

20 tu. pięknej tkaniny bawi Iniruej 
nada ącej ’si§ na wszelką bieliznę, 
45 K.

Sztu-kę 23 m. ko’orow~j po włó­
czki na pościel w niebiesc-ie, czer­
wone lab różowe paski, najlepszego  
towaru, 118 cm. szerakosci 76 K .

6 sD uk czysto-lnKnych przeście­
radeł z czerwonym szUkiem , 250 cm 
długich b1' K.

30 m. dobrych resztek zefirów, 
oksfordów, kanaL.siw , szyfonów i 
t.Jd- 65 I\,

Próbki rozmaitych towarów ba­
w ełnianych i lniaDyeh za us-m o, < 
dpłftnie. 2640 54 0 I
B r a c ia  K je jc a r , fkalnia  wyrobów  
laianrch i bawełnianych D o b r u śk a . ’

Praktyczna nowość!
S k ó f f E i i n e

cfłtrasta
I-s*ej ja k o ś c i

w 4 wielkościach po cenie 
Nr 26— 30, 31— 35, 36— 41, 42—46 
K V — , 1-20, 1-60, 2 ^

Do nabycia w składzie obuwia o firmy

JS śrn
K ra k ó w , G ro d zk a  6 1 .

Odbiorcom nnrtownym daje się odpowiedni 
ranat. 5218 2 3

M K U  t fu m is
HMiiniiD.—ititaiH
Sezon od 15 maja do 30 wrześma 1918.

K ąpide borowinowe nadzwyczaj skuteczne w gośćcu, 
reumatyzmie, ischiasach, wysiękach, chorobach kobie­
cych wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. Prospekty 
i  bliższe inform acje 7a  la rn ao  przez hr. d y re3 icy q  

h a m e lo w ą  i m '£ ąd  Kaiei^kl. 3032 7 & 
Końcowy erkiesiry wojskewej.

« 3 5 Ł ^ 5 E 3 E s ® r V E ir .* i B

Mu tery j wełnianych, do prania i to- 
waiów płóciennych z tkalni

le n . iś s r t o s i
S©łrE5SEK2 Z t ,  Czechy.

P ls 2 d @  © ressi$ls
który obejmujo całe kolekcye ma- 
toryj kostyumcwych. jedwabi, dalej 
adamaszki, sypkowmy, płótna, ka- 
liafasy, z-.Tiry. kretony, deleny itd. 
1 pakunek: 50 m prima resztek do 
prania za 1( PS-— franco zn zalicz 
o b e j: zefiry, kanafasy, kretony,
płótnu, llaneia, deicny itd. dzielone 
wedługłask. ż) czenia. fłównież1/, pak. 
?5 in resztek za K&O'— frrnoo zalicz. 
1’rórek resztek sie nie wysyła! 

ói.‘82 2*10

E S n c I u i I t e k *
(Polak, wolny cd wojska), f c s i -  
sta, er.ergiozuy organizator, spe^ya- 
lista w kontroli ksiąg, EsmcdzielnT 
korespondent, władający językiem  
poi. i niem. w słowie i piśmie, a 
długoletnią piaktyką w Krakowia i 
Y/iednin.oiic ^nie na posadzie w pierw- 
sżorzgd. firmie w W iedniu, sznka no- 
sady wpaiskiej miejscowof ;i, przeda- 
ivszystkjein z deputatem w większem  
uizciąipbiorstwio na wsi. Zarazem 
szuka kupca ra swój wynalazek 
..Seibsikcntrcilanr1*. — "głoszenia: 
Ohcrbnchhaiter. W"ien, i i i . ,  Petras- 
gasse 5/22. - • 5290 2 .4

P n ź f  s M e p
przy u l .  K arfttsH sid Y j 7 , t>d 1 go 
października do wyuajęcia, fakzo 
m pokoje, ’az., kuchnia, światło  
elektr,, na II p., w oficynie od l-g«  
sierpnia. — Wiadomoić u dozorcy 
domu. 6313 2 3 ‘

Faeto n
mało używany do sprzedania. Kro­
wodrza, c l. Lubelska 8. 5315 2 3

majsćor kcflarski P-oźgórza, 
ol. Jar a HocfiaBewsfcSe$o SI,
przyjmuje w szelkie roucty i na 
prowiucyi w zakres kafiarsiwa wcho­
dzące. Piece nowe, kuchnio, pieca 
cukiernicze, piekarskie i wykłada­
nie ścian tafelkam i pcrceiauoweir.i. 
Również przyjmuje wszelkie repa­
racje tychże. Pcleca, s'ę P. T. Pu- 
Lliczności, ręcząc za A etoine wy­
konanie robotv. to n r  um arkowane 

5272 2 3

’ Kupię kainiSiilSf
dopłacając gotówką 45.000 K. VVi »- 
domuść pod 2 . P . S  do Rinm. dziQa- 
ników, pi. Szczepański 9 5305 2 3

ps m m ii E 3ti
knm ję ubrania używane nęsk io, 
damskie i t. p. Korespoale itka wy­
starcza. SI. achwarz u.. Józefa 1.

5309 2 20 _

Tanio ca wysajpia
1 pokój i kuchnia na parte.ze. Zwie 
rzynicc, ui. Lelewela 7. Wiadomość 
u dozorcy domu. 5302 3 3

Korty półsusi
3 K 50 h za tysiąc, 10J ke tek 
źolnicralcich lnb miłosnych 5 K, »i 
ty stycznych 6 K , wysyła zł- pobra­
niom Wydawnictwo kart Sohlelera, 
Wiedeń. XVI/I2, Brunnenyessa 67. 
Za D;eprzypadające do gustu zwraca 
się pieniądza. 5160 2 4

Chłopiec
do praktyki potrzebny każde­
go czasu do firmy F r a n c isz e k  
S a ją t , jubiler, Kraków, Ry- 
Bbk gł. 4 6 , I  p.. lm ia  A -B .  

52JO 6 10

P a n n a
inteligenlna, przystojna brunetka, 
z posagiem 3u‘;0 K, sierota, z pro­
wincji, lr.t 28, tą drogą pragnie 
poznać mężczyznę w celu matry­
monialnym. Na anonimy nie odpo­
wiada. Zgłoszenia pod „ P r ły s ź o j -  
c a  Sf1" orzyjmuje A dm inistracji 
„N, Eeiorm v“. 536 L

Im ilr IwmiM
© .  S ^ S P i£ - 7 K 5 dI 5S57 1 2

potrzebuje p i s a r k a  e k o a  s m lc z a s g o , oraz fea rk ew eg ?
obznajouuonego llokiadnie z młocarmą paro\vą, sierrinkao
i t. p. maszynami gosp. Odpisów świadectw nie zwraca się

polecają 3 ł0 4  11 12

koi i wszoli g z M  i  pabwada oroi asiiisi®.

S T S 2H A

isKłjfJ "BUKjiBjlDy£!'6L Beczy fk’ azipwam
Wiedeń, I., YJerds^taorgasse 12.

Pierwszorzędny pcusyonat ćIl dziewcząt. Szkoła uzupełniająca. 
Szitoł* ludowa. LyccTitu publiczne. Świadectwu są ważno na równi 
z państwowomi. Osobliwe kształcenie w mucyoe i  w obcych języ­
kach. Przygotowanie do egzam inu państwowego e muzyki. Pierw­

szorzędna polecenia.
Rok założenia 1866. Prospekty na żądanie.

Telefon międzymiastowy 23837. 4597 5 13

Pierwszy wiedeński koncesjonowany sk’aa

u ż y w a n y c h  w q t w ;  w s z e l k i e * !  f o g ś w
także wszelkiego rodz.jn cprzęż na konie ma zawsze na składde w  ber' 
dzo wielkim  wyboru, B a r o l  jF idO ńjr, W ied eń , II., Fraterstresse 72’ 
ho*el Nordbahn. T el. 44.406. Poząd. koresp.*W jezykc niem 68 80 O

K rem  nw tw a rz  J a k o  p u d e r  1!
Precz z każdym pudrem, który tylko pory zasklepia i nie 
odzewnie z czasem tworzy zmarszczki. Dy wad Drr A. Rizu 
perłowego kremu białego, różowego, żółtego, Ten puder 

|X-remowy nrzes władzę oadanj, z poręczeniem nieszko­
dliwy nie Jest wcale szminka. Punie maja zaraz matową, 
delikatną cerę. Do pielęgnowania «kóry : piękności nieiio-
ścigalnie dobry i wydatny w użycia. Dawka na próbę
1'65 K, wielka dawka, wystarczająca na 4 mies., 3'30 K. 
W ysyłka ściśle dyskretna.

B ~r«n. Bi a  A . R ls a  l f  b e r a io r  y a n „  Wi jd o ń ,  "X.,T acM ipsraam  a 6/V . 
Składy w Krakowie- a p tek i W iszniewskiego, ulic a iloryąń sl , 15; Drog, 
Komorowskiego, ul. Floryańska 33; Perfumerya Reima i Ski, Rynek 37 , 
we Lwowie: Apteka S. Ruckera pod „srebrnym orłem“, ni. Krakow­
ska 1; Perfnmerya S-adow^kDgo; Drogoeręt Bracha, Tarnów, Apteka
f  .ODatki, Kołomyja, ul. Jagiellon )ka; w B elsku: Drog. Polaczka, ni. 
K olejowa, w  Cieszynie; D i guerya pod „Czarnym psem “ i Droguerya 
pod „Kotwicą11 4819 4  9

i E l t w t . a l c  j r - 0 2 ? ^ c s i o r » y .
Tysiące iis l ;w dziękczynnych leżą do przeglr.diiecia. — P s łt ły ,  
jłKjRny, j ę d r n y  b iu s f  otrzymuje się przy użyciu

D ra  m e d  A . S i s a  K rsm .u  d e  p l s r s !  
przez władzę badanego, z poręczeniem nieszkodli­
wego, w każdym wieka szybki, niezawodny skutek 
wywołującego, zewnotrznio stosowanego. Jodyny 
krem na biust, który z powodu jego znakomitego 
działania trzymają apteki, perfiunerye etc. Dawka 
na próbę 3 3U K, wialka ćawka osiągająca skutek  
8'30 K. W ysyłka ściśle dyskretna. Kos. Dra A. Kixa 
Laborat., Wiodeu, IX., Lackirorgos -o C/Vr. Składy 
w Krakowie: apteka isznieaskiego, .ul. F ioryaf- 
ska 15; drog. Komorowskiego, ul. Floryańska 33; 
handel Reima i Ski, U jn eli ,47; drog. Bracha. Tar­

nów; ppt. Łopatki, Kołomyja, ul. Jagiellońska; w Bielsku: dr ig. 
PoiaczkŁ, ul. Kolejowa; w Cieszynie: drog. pod „■ karnym pstini" 
i  drog. pod „Kotwicą". 4791 4  9

a .

Bnia 24 l3j5ca 1^16 o godz. Si raao odbędzie się 
pńbUc&nh sprzedaż 14 beczek łoju topionego, zmieszanesro 
z tłuszczami inineraluemi, wagi 2309 kMopjramów, we fabryce 
mydła Salomona Uebersfelaa w ^ d ^ ó n u , prsy ul. ió- 
zeSińskiej 1.41. C e n a  w y w o ł a u i a  w y n o s i  11.000 
k o r o n .  W a d y n m  1.100 koron. 5355 3 3

Ludwik Hinturbchwelger, Ad. Eieicbi i SI a
T. z 0. p. w l ?chtenegg ood Weis, Austr. Górna 

S p ecy^ ln a  fab ryka  do

m a s z y n  c e g -e ^ n ia n y c h ,
maszyn do rozdrabniani? żywicy

i do nowoczesnych

urządzeń przewozowych
w sze lk ląg o  rodzaju. 12&3 20 52

mm
"  ̂ 8  drukarni Litąraokiai w K ra-k iwie. ul. Jaeieliouska L. 10. Rządca drukarx.i L, K, GorałJi


